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Prezydent RP odznaczył 
Iow . Szczepana B lau la  

orderem  „S ztandar Pracy44 I  klasy
(f) Podczas uroczystego zebra

nia, na k tó rym  górnicy z ko 
pa ln i „N iw k a “  pode jm ow ali zo
bowiązania p rodukcyjne dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzili 
Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  i święta 1 M aja nade
szła wiadomość, że Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskie j Bole
sław B ie ru t odznaczył Szczepa
na B łauta. w ie lokrotnego przo
downika pracy ,i in ic ja to ra  
współzawodnictwa pracy w ko
pa ln i „N iw k a “ , k tó ry  w dn. 28 
lutego br. w ykona ł swe zada
nia planu 6-letniego — orderem 
„Sztandar Pracy“  I klasy.

To zaszczytne odznaczenie

otrzym ał B ła u t w  roku, k tó ry  
jest jubileuszowym , 25 rokiem 
jego pracy w górn ictw ie.

A k tu  dekoracji Szczepana 
B łauta dokonał w im ien iu  Pre
zydenta RP M in is te r G órnictw a 
tow. Ryszard bfieszporek.

Serdeczne życzenia B łautow i 
składa M in is te r G órn ic tw a tow. 
Ryszard Nieszporek. przew odni
czący Zarządu Głównego ZZG 
poseł Czerw iński, W icem inister 
G órnictw a tow. Feliks Szcze
pański, k ie ro w n ik  wydziału 
węglowego K W  PZPR M itręga 
i towarzysze pracy. Wśród owa
c ji zebrani wręczają B łautow i 
w iązanki kw ia tów .

D la  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i  na cześć 1 M a ja

Górnicy kopalń śląskich  
dadzą dziesiątk i tysięcy ton węgla ponad plan
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Budowniczowie Nowych Tych przyśpieszą oddanie do użytku 5 nowych 
bloków mieszkalnych -  Chłopi odpowiadają na apel gromady Chraplewo

- i ł_:-----  nr-.iHiłl

M ię d zy n a ro d o w y  Dzień  hob ie t

(f) Z całego kraju napływają coraz to nowe i nowe mel
dunki o podejmowanych zobowiązaniach. Klasa robotnicza, 
inżynierowie i technicy, pracujący chłopi wyrażają w ten 
sposób swoją miłość do tow. Bieruta, do Polski Ludowej. 
Wykonywać w terminie i przekraczać plany produkcyjne, 
podnosić jakość produkcji, obniżać koszty własne, zwiększać 
wydajność z hektara, wywiązywać się ze wszystkich obo-

tu w P io trkow ie  tysiące. Nie 
boimy się .już w ięcej, że zagra
żać nam będzie głód i nędza. 
Wszystko to stało się m ożliwe 
ty lko  dzięki zwycięstwu ludu 
pracy, od la t prowadzonego do 
zwycięstw przez naszego uko
chanego Prezydenta. Udowodni-wydajność z hektara, wy wiązy wat. ”  a m lłość Niego

wiązków wobec państwa -  taki jest patriotyczny obowiązek , n iż

L is t  Szczepana B ła u ta  do Prezydenta B ieru ta
Szczepan B laut wystosował 

lis t do Prezydenta RP, którego 
tekst odczytał na zebraniu. L is t 
brzm i:

„Kochany Towarzyszu Prezy
dencie — piszę dziś do Ciebie 
Towarzyszu jako  przodujący 
górn ik  do ukochanego przyw ód
cy naszej klasy robotniczej,r na
szego narodu.

M eldowałem  Ci już  Drogi 
Towarzyszu, o w ykonaniu prze
ze mnie planu 6-letniego. Do
noszę Ci, że dla Polski, dla so
cja lizm u, dla pokoju wykonam  
bieżący plan roczny do dnia 1 
M a ja  i że w dniach 16, 17 i 18 
kw ie tn ia  zaciągnę W arty Po
ko ju  na Tw oją cześć T ow arzy
szu i dam w tych dniach 400 
procent normy.

Ty, Towarzyszu Prezydencie 
sam byłeś robotn ik iem  więc 
wiesz, że n ie ła tw o m i przyszło 
w ykonać w tak k ró tk im  czasie 
zadania obliczone na 6 lat. W y

konałem  je  bo Ty i nasza Par
tia nauczyliście mnie łamać 
trudności .i . zwyciężać bez 
względu , na w arunk i.

Odznaczyłeś mnie Kochany 
Tow nrzyszu Prezydencie jed 
nym  z najwyższych odznaczeń 
— orderem „Sztandar Pracy“ 
1 klasy. W idzę w tym  raz je 
szcze potw ierdzenie tego, że 
Polska Ludowa ja k  m ów i pro
jek t K on s ty tu c ji otacza szacun
kiem  przodowników  pracy.

Dziękuję C i z całego . serca 
Towarzyszu i  przyrzekam , że 
wszystkie s iły  oddam naszej 
w ie lk ie j . wspólnej spraw ie — 
spraw ie budowy socjalizm u W 
Polsce, ugruntow ania pokoju, 
bra terstw a narodów.

Ż y j nam długo Kochany To
warzyszu Prezydencie,. prowadź 
nas do socjalizmu.

Cześć pracy. Szczepan B łaut, 
zasłużony gó rn ik  Polski Ludo
wej. przodownik pracy kopaln i 
..N iw ka“ .

wszystkich ludzi pracy w Polsce.

L ist M a rii T e r le c k ie j z hu ty  
,Z ygm un t“  do P rezydenta B ieru tai i
M aria  Terlecka. robotnica 

transportu  w  hucie „Z ygm un t1' 
napisała do Prezydenta RP Bo
lesława B ieruta Ust następują
cej treści:

„Do
Prezydenta RP 
ob. Bolesława B ieruta

w W arszawie
Drogi nam O bywatelu Pre

zydencie!
Chcąc godnie uczcić 60 rocz

nicę Waszych urodzin, m elduję 
Wam, że zobowiązałam się z 
okazji Waszych urodzin w yko 
nać do końca marca br. zada
nie  6 roku planu sześcioletnie
go.

Po ogłoszeniu przez Was, 
O bywatelu Prezydencie — pla
nu, k tó ry  nazywam ' Planem 
Pokoju, , wzięłam  sobie za cel 
przyspieszyć na moim stanow i
sku pracy wykonanie zadań 
planu p rzyna jm n ie j o połowę.

Mam  jeszcze do wykonania 
8 proc. i takowe wykonam  do 
końca marca br.

Życzę Wam, Drogi O byw ate
lu Prezydencie, dalszej owocnej 
pracy ku rozw ojow i naszej O j
czyzny i u trw a len iu  pokoju.

Z głębokim  szacunkiem

M aria  Terlecka"

Uroczystości na W ęgrzech 
z okaz ji 60 rocznicy urodzin  

Matyasa Rakosiego
(f) BUDAPESZT (PAP). Z ca- | W Budapeszcie nastąpi o tw ar- 

łego k ra ju  napływ ają beż przer- | cie w ie lk ie j w ys taw y poświęco- 
w y  m eldunki o przedterm ino j nej życiu i rew o lucy jne j dzia- 
w ym , zwycięskim  w ykonaniu  ̂ ła lności M aty asa Rakosiego. W 
zobowiązań podjętych dla ucz- całym k ra ju  odbyw ają się uro 
czenia przypadającej 9 bm. 6(> j czyste akademie poświęcone ży- 
rocznicy urodzin Matyasa Ra- i ciu M atyasa Rakosiego. 
kosiego. '

Wyrok śmierci na palriolów greckich 
jest wyzwaniem rzuconym ludzkości

Załoga „E m in en c ji“  — przodu 
jącej kopa ln i węgla, która  plan 
za lu ty  br. wykona ła w 112,8 
procent, po przeanalizowaniu 
istn ie jących rezerw p ro du kcy j
nych, postanowiła wykonać 
plan w marcu i w  kw ie tn iu  br. 
w 113 procent.

Realizacja zobowiązań podję
tych przez górn ików  kopa ln i 
„M o rt in ie r“ , pozwoli im  zw ięk
szyć dotychczasową wydajność
0 3 procent i wykonać plan w y 
dobycia węgla za marzec, k w ie 
cień i m aj br. w  108 procent.

W oparciu o Zobowiązania in 
dyw idualne i zespołowe załoga' 
kopa ln i „Bolesław  Ś m ia ły " po
stanow iła w m arcu wykonać
105 procent, a w k w ie tn iu  —
106 procent planu miesięcznego. 

Pragnąc dać wyraz swej głę
bokie j wdzięczności za troskę 
jaką Prezydent Polski Ludow ej 
otacza górn ików , załoga kopaln i 
„P aw e ł“  postanowiła zwiększyć 
wydajność pracy i w ydobyć w 
marcu i k w ie tn iu  br. 8.182 tony 
węgla ponad plan.

Na uroczystej . masówce zało
ga kopa ln i im. M aurice Thoreza 
zobowiązała się w m arcu w yko 
nać 103 procent planu, do 18 
kw ie tn ia  104 procent, a do 
dn ia 1 maja 104,5 procent p la 
nu wydobycia węgla.

G órnicy kopaln i „S iem ianow i
ce“  postanow ili dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin prezydenta 
B ieruta wydobyć do dnia 18 
kw ie tn ia  1952 r. 15.100 ton wę
gla ponad plan. Dla uczczenia 
Zaś Święta 1 M aja  wydobyć po
nad plan w okresie od 19 — 30

1 kw ie tn ia  br. — 3.400 ton węgla,
i G órnicy kopaln i „B ie lszow i- 
i cć“  postanow ili o dalsze 2 p ro
cent zwiększyć przekroczenie 
miesięcznych planów wydobycia 
węgla w marcu i kw ie tn iu  br., 
w stosunku do średniej dwu 
pierwszych miesięcy br.

Nowe bloki %nieszkalne 
przed terminem

NOWE TYCHY, Zebrani na 
masówce budowniczow ie nowe

go socjalistycznego miasta T y 
chy pod ję li szereg cennych zo
bowiązań. Zobowiązania te poz
wolą na dzień urodzin Prezy
denta RP Bolesława B ieruta od
dać do użytku cztery b lo k i m ie
szkalne o 192 izbach, t j. p rzy-

pracą jeszcze lepszą niż do
tychczas. Dla uczczenia 60 rocz
nicy urodzin Prezydenta zobo
w iązuje się do dnia 18 kw ie tn ia  
zwiększyć ilość obsługiwanych 
przeze mnie wrżecion z 508 na 
762“ .

Realizując swe zobowiązania, 
załoga kom b in a tu  przysporzy

spieszyć icb wykonanie o 12 gospodarce narodowej ponad-
dni. P ią ty  b lok m ieszkalny o 
140 izbach oddany zostanie na 
dzień 1 maja, jego wykonanie 
będzie przyspieszone o 30 dni.
Poza planem robót in w es tycy j
nych na 1 m aja ukończona bę
dzie budowa hotelu robotn icze
go o kubaturze 5.000 m etrów  
sześciennych.

Naukowcy gdańscy 
podejmują zobowiązania
G DAŃSK (kor. w ł.) Osiem 

w ydzia łów  P o litechn ik i G dań
skie j podjęło na cześć 60 rocz
n icy urodzin Prezydenta B ie ru ta  
i Św ięta 1 M aja szereg cennych 
zobowiązań.

„Z  Tw oim  Im ieniem  tow a - _ 
rzyszu Prezydencie — głoszą 
słowa lis tu  wystosowanego do j
Pierwszego obywatela Polski — 1 . , _ , , . .
łączy sie walka o wyzw olenie W « ™ 1 "  Opolszczj^m e od- 
1 o socjalizm. Z T w o im  im ię - 1  PO ^edzie li na ^  
niem łączy się bra te rstw o na ro- i 2 .,P3" ^ a“ w ??u . • ® -

planową produkcję  7.279 kg 
przędzy najwyższego gatunku.

Wprowadzimy postępowe 
metody produkcji

G RODZISK M A Z. (kor. w ł.)
Załoga F abryk i Tarcz Ściernych 
w Grodzisku M azow ieckim  pod
ję ła  na masówce w  dniu 7 bm. 
szereg cennych zobowiązań p ro
dukcyjnych.

W ykorzystując do sery jne j 
p rodukc ji dokonane ostatnio 
usprawnienie technologii w ypa
lania ściernic —■ załoga zobo
wiązała się podnieść produkcję
w II kw arta le  br. o 60 procent ----- -
w stosunku do planu opera tyw - I p ro du kc ji o 1 procent

Chlup i podniosą wydajność z hek ta ra  
i  zwiększą hodowlę

nego, dając dodatkową p roduk
cję wartości 1.101 tys. zło tych,
Zobowiązano się uruchom ić .z 
dniem l.IV . br. pierwszą w  k ra 
ju  przemysłowo - seryjną p ro 
dukcje ściernic o w iązaniu ba
ke litow ym , co pozwoli na za
oszczędzenie w I I  k w a rta le . br.
397 tys. zł.

Ogólna wartość wszystkich 
podjętych zobowiązań wynosi 
1.564 tys. zl. (ka)

Zobowiązania załóg 
warszawskich

W ARSZAW A. Załoga zakła
dów im. K . Świerczewskiego po
stanow iła plan p rodukcy jny  na 
marzec br. w ykonać w  110 p ro 
centach oraz wyższy w  stosun
ku do poprzedniego o 12 procent 
plan kw ie tn io w y — w  102 p ro 
centach. Realizacja zobowiązań 
przyniesie ty lk o  w  m arcu br. 
ponadplanową produkcję  w a r
tości 1.120 tys. zło tych oraz 96 
tys. złotych oszczędności.
' Załoga fa b ry k i im . 22 Lipca 

zobowiązała się wykonać m ie 
sięczne plany w marcu i  k w ie t
n iu  w  111 procentach. Przez 
oszczędną gospodarkę surowca
m i i  m ateria łam i pomocniczymi,
przez należyte w ykorzystan ie  . . .
urządzeń i likw id ac ję  odpadków i g marca kobiety całego św iata obchodzą swoje święto — Mięazy-  
załoga obniży koszty własne narodowy Dzień Kobiet Kobie ty polskie, wspolbudowniczk iPo s i

Socjalistycznej w ita ją  dzień 8 marca nowymi ostągntęctomt. 
Oto jedna z przodujących robotmc Państwowych Zakładów  
Przemyślu Dziewiarskiego im. Emilu  Plater w  Łodzi Ire n a  
K ró likow ska, wykonująca przeciętnie 300 procent norm y Dc tę i: 
niej i je j  toujarzyszkom ich fab ryka  nosi ty tu ł  przodujące) 
w kraju. Dzięki niej i setkom tysięcy kobiet polskich rośnie ■ 

siła naszej Ojczyzny
Foto C A F  -  S zarfhare

du ' polskiego z narodam i ra 
dzieckim i. Dzięki tro s k liw e j o- 
piece p a r ti i i  T w o je j w Polsce 
zostały o tw arte  o lbrzym ie  moż
liw ości dla prac naukow ych“ .

j. k.

Naszemu ukochanemu 
Prezydentowi

PIO TRKÓ W . Załoga K om b i
natu P io trkow skiego z en tuz ja 
zmem podjęła czyn produkcy j
ny na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP i na cześć Świę
ta 1-go Maja.

Prządka Jan ina Połubska, 
która  dopiero w listopadzie ub. 
roku zaczęła się uczyć zawodu, 
a dziś samodzielnie obsługuje 
już  508 wrzecion, stw ierdziła: 
„Jestem córką biedaka w ie j
skiego. Dziś pracuję w te j p ięk
nej fabryce. T akich  ja k  ja są

Chraplewo chłop i ze wsi Kozło- 
wice w pow. oleskim.

Wyrazem uczuć chłopów gro
mady Kozłow ice jest lis t do 
Prezydenta B ieruta. W  liście 
tym  zobowiązują się on i m, in. 
podnieść średnią wydajność z 
łia żyta, jęczmienia, owsa o 2 — 
4 k w in ta li, buraka cukrowego 
o 30 k w in ta li i ziem niaków o 30 
k w in ta li.

Chłop i z K ożłow lc postana
w ia ją  również zagospodarować 
zespołowo 8 ha odłogów, odsta
w ić w  br. ponad pian 100 tucz
n ików  oraz napraw ić drogę 
gromadzką na odcinku 500 m tr.

Ś rednioro lny chłop Paweł 
Haładyn, k tó ry  zakontraktow ał 
ponad pian już 2 tuczn ik i, po
stanow ił zakontraktow ać jesz
cze jednego, ja k  rów nież zobo
w iązał się uzyskać z hektara

p lony o 3 - 4  k w in ta le  wyższe 
an iże li w roku ubiegłym .

&
Na zebraniu grom adzkim  we 

wsi Siedliszczki, gm. P iaski, w 
pow. lube lsk im  chłopi uch w a li
l i  wysianie lis tu  do Prezydenta 
RP Bolesława B ieruta, w  k tó 
rym  zobowiązują się do zw ięk
szenia w ydajności z ha i  pod
niesienia hodowli.

D la uczczenia 60 rocznicy u - 
rodzin Prezydenta i dla ucz 
czenia 1 M aja

Wymiana listów między kobietami 
polskimi i kobietami innych krajów

wiązuje się podnieść wydajność 
każdego z czterech podstawo
wych zbóż o 1,5 q z 1 ha.

Gromada podniesie pogłowie 
bydła o 80 sztuk, zaś pogłowie 
trzody chlewnej o 150 sztuk.

W  w ykonan iu  zobowiązań 
wobec państwa gromada dostar
czy ponad plan 4 tys. kg żyw 
ca, zwiększy pogłow ie k u r  _ o 
600 sztuk, kon tra k tac ję  płodów 
ro lnych wykona w  105 procen
tach do dnia 15.3 br.

(f) W iele załóg kobiecych po l
skich zakładów przemysłowych 
otrzym ało od Antyfaszystow 

, gkiego K om ite tu  -K o b ie t Ra- 
gromada zobo- j dzieckich k a rty  z najserdecz-

m ejszym i życzeniami.
„D rog ie  P rzy ja c ió łk i! Pozdra-

w iam y Was z okazji M iędzyna
rodowego Dnia K ob ie t 8 
marca — brzm i tekst kart. Go
rąco życzymy Wam dalszych 
sukcesów w W aszej szlachetnej 
działalności dla dobra pokoju, 
dem okracji i szczęścia dzieci“ .

List Pak Den-ai do kobiet polskich

Międzynarodowy Dzień Kobiet
. . .   T_1*   i n ro ra  i t r i l f

(f) NOW Y JO R K (PAP)
5 marca pełniący obow iązki sta
łego przedstaw iciela Zw iązku 
Radzieckiego przy ONZ Carap- 
k in  przekazał do sekretaria tu 
generalnego ONZ denesm 7 
greckich organ izacji dem okra
tycznych, które proszą. ao.y 
Organizacja Narodów Z jedno
czonych podjęła k ro k i dla u ra 
towania przed śm iercią Belo- 
jann isa i  7 innych pa trio tów  
greckich.

A teński sąd w o jskow y — 
podkreśla depesza — skazał icb 
na śmierć, ja kko lw ie k  jedyną 
ich „zbrodn ią“  jest walka o po
kó j, o wolne demokratyczne' ży
cie w G recji. W yrok ten jest 
wyzw aniem  dla całej postępo
wej ludzkości oraz obrazą uczuć 
spraw iedliwości i dem okracji na 
całym  świecie.

Pod apelem w idn ie ją  podpisy 
przedstaw icie li G reckie j Pow
szechnej K on federacji Pracy, 
Chłopskiego Zw iązku S p ó łd z ie l
czego, Demokratycznego Zw iąz
k u  Kobiet G reckich. Zjednoczo
ne j O rganizacji M łodzieży 
EFON, Zw iązku P raw n ikó w - 
Dem okratów  Greckich. G rec
kiego Zw iązku Dziennikarzy 
Dem okratycznych i Kom ite tu 
Centralnego Uchodźców Grec
kich.

Przedstaw iciel ZSRR prosi ze 
swej strony sekre taria t ONZ o 
wyciągnięcie wniosków z tego 
apelu i o rozesłanie do w iado
mości delegacjom wszystkich 
państw, należących do ONZ.

greckiego p rzybyw a ją  n ie z li
czone delegacje, żądające za
niechania egzekucji B e lo jann i- 
sa i towarzyszy.

LO ND YN (PAP). Zw iązek za
wodowy robo tn ików  przem ysłu 
maszynowego w północnym  
Londynie, reprezentujący 30 
tys. członków u ch w a lił rezo lu 
cję, domagającą się od rządu 
ateńskiego uchylenia w yroku  
śmierci.

Protest prawników 
polskich

Prezydium  ZG Zrzeszenia 
P raw n ików  Polskich w ysto- 

! sowało do prem iera rządu g re
ckiego depesze domagającą się 
uchylenia wyroku.

Eisenhower wyraża 
uznanie monarchofaszystom 
za terror wobec patriotów

P A R Y Ż (PAP). — Prasa de
m okratyczna zwraca uwagę na 
okoliczność, że w czasie gdy. 
monarchofaszystowski trybun a ł 
w o jskow y w Atenach skazał na 
śm ierć bohaterskich pa trio tów  
greckich Belojanńiśa i tow arzy
szy — w  Atenach b a w ił szef 
a rm ii agresywnego bloku a tlan 
tyckiego, Eisenhower. W cza
sie bankie tu  Eisenhower dzię
kow a ł katom  narodu greckiego 
— P lastirasow i i innym  m in i
strom  faszystowskim  — ża „u -  
trzym anie  porządku“  w G re
c ji, nazywając ich sw ym i „d ro 
g im i p rzy ja c ió łm i“ .

Wraz z kobietami całego świata, ko 
biety polskie obchodzą dzień 8 marca 
jako swoje święto.

W tym roku kobiety polskie, ze szcze- 
golną dumą i radością mówić, będą o 
swych wielkich osiągnięciach uzyska
nych w wyniku objęcia władzy przez 
masy pracujące. Osiągnięcia te: likw i
dacja szczególnego upośledzenia kobiet, 
które było nieodłączną cechą ustroju 
Polski kapitalistycznej, zapewnienie ko
bietom równych praw z mężczyzną we 
wszystkich dziedzinach 'życia, opieka 
nad matką i dzieckiem — obok innych 
wielkich zdobyczy ludu pracującego 
znalazły odbicie w projekcie Konstytu
cji __ wielkiej Karcie ,Wolności Narodu
Polskiego. ;

W dyskusji nad projektem. Konstytu
cji kobiety często wspominają swoje 
położenie za czasów rządów kapitali
stycznych. i obszarniczych:

Gdy czytałam projekt. Konstytucji — 
pisze Anna Ramus, inspektor personal
ny CZPB w Łodzi, odznaczona orderem

liczba kobiet zatrudnionych w przemy
śle wzrosła trzykrotnie i stanowi 30 
procent ogółu zatrudnionych.

Ponad pół miliona kobiet brało udział 
w r. 1951 w ruchu .współzawodnictwa

Ich praca i trud, praca i trud m ilio
nów Polek i Polaków, budują dziś po
tęgę naszej Ojczyzny — matki wszyst
kich ludzi pracy. Wraz z milionami ko
biet wszystkich krajów kroczą kobietyw r. lyb l w rucnu .waijuióctwuuuiutwu maw - ,

pracy. Około 20.000 kobiet zajmuje od- polskie w pierwszych szeregach obron-
powiedzialne stanowiska brygadierów 
zespołowych, majstrów, kierowników i 
dyrektorów. Ponad 12.000 kobiet jest 
członkami rad narodowych, a ponad 
10.000 wchodzi do komisji rad narodo
wych. O rosnącym udziale kobiet w 
pracach organizacji społecznych świad
czy liczba 2 milionów kobiet członkiń 
L ig i Kobiet, z czego około pół miliona 
należy do kół gospodyń wiejskich.

Polska Ludowa roztacza coraz szer
szą opiekę nad matką i dzieckiem. Co- 
ćaz szersza sieć żłobków ogarnia cały 
kraj. Akcją kolonii letnich objęto po
nad milion dzieci.

Wszystkie te osiągnięcia mówią nam 
o wieikim  przełomie jaki się dokonał 
w życiu kobiet w latach istnienia Pol
ski Ludowej, Ale wiemy także, że nie

cL+anrlar Pracy“  — przypomniały mi na wszystkich odcinkach naszego życia 
.ozianun "u...im - nV«M..«a,iaiłi irńhiołw ca należycie rerjreżentowane,

Protesty na całym świecie j
(f) RZYM  (PAP). — We W io- | 

szech wzmaga się akcja w  o- 
bron ie życia pa trio tów  greckich 
Belo.jannisa i towarzyszy. Ro
bo tn icy budow lani w Rzymie 
przeprow adzili k ró tko trw a le  
s tra jk i na znak protestu prze
c iw ko haniebnemu w yro kow i 
oprawców ateńskich.

We F ran- 
w

■zy

PAR YŻ (PAP). — „■= ^  au
l i  p rzyb iera na sile akcja w 
'bronie Belojannisa i tow arzy-szy

Nowe telegramy do Plastira- 
'. brzesłało szereg deputowa-

W dalszym ciągu do poselstwa 1

Rząd grecki ponownie 
zmuszony do odroczenia 

egzekucji
(f) LO N D Y N  (PAP). — 7, A - 

ten donoszą, że, reżim  m onar
chofaszystowski pod naciskiem  
św iatow ej op in ii publicznej 
zmuszony b y ł ponownie odro
czyć egzekucję Belo jannisa i  
towarzyszy.

„D a ily  W orke r" podkreśla, że 
rząd grecki nie zakom unikow ał 
na ja k i czas odroczył w ykona
nie egzekucji. Oznacza to, że 
tryb u n a ł w o jskow y w  Atenach 
może w  każdej c h w ili dokonać 
m ordu na bezprawnie skaza
nych pa trio tach  greckich.

sie te straszne chwile z okresu sanacji, 
kiedy niejednokrotnie wracałam wyrzu
cona za bramę fabryki pana Scheiblera 
do mojej komórki pod schodami w Ło
dzi przy ul. Łęczyckiej 33, i wiedzia
łam że następnego dnia me będę mia
ła nawet co do ust włożyć poza magi
stracka wasserzupką. Widziałam siebie 
dukającą nad skrawkiem gazety, znale
zionym u sąsiadów, nie rozumiejącą nie
raz znaczenia najprostszych slow dru-

^Szczególne upośledzenie kobiet za 
rządów kapitalistycznych najlepiej ilu 
struje fakt, że przeciętnie ich płace by
ły o 50 procent niższe od płacy męż
czyzn że na 7 milionów analfabetów -  
75 procent stanowiły kobiety. U nas na
leży to już do przeszłości, ale w kra
jach kapitalistycznych kobiety nadal 
podlegają dyskryminacji. W szeregu 
krajów kapitalistycznych kobiety wciąż 
pozbawione są prawa głosu przy wybo
rach We wszystkich krajach kapitali
stycznych kobiety za tę samą pracę 
otrzymują niższe wynagrodzenie.

Uwolnienie kobiet . od wiekowego 
u noś jedzenia , otworzenie przed nimi 
możliwości awansu i zdobycia najbar
dziej odpowiedzialnych stanowisk we 
wszystkich dziedzinach życia, podnie
sienie kobiet do roli pełnoprawnych 
współgospodarzy kraju, spowodowało 
szeroki ich napływ, do wielu zawodow, 
w których dawniej nie pracowały, wy
raziło się wzrastającym ich udziałem w 
naszym pokojowym socjalistycznym bu
downictwie. , . .

W stosunku do .lat przedwojennych

kobiety są należycie reprezentowane, 
że wciąż jeszcze za mało jest kobiet 
w organach władzy ludowej,; W instan
cjach organizacji politycznych i spo
łecznych, w  wielu zawodach gdzie ko
biety mogą z powodzeniem zastąpić pra
cę mężczyzn.

W swej pracy dla' szczęścia Ojczyzny 
i w walce' o pokój kobiety polskie czer
pią wzór z bohaterskich kobiet radziec
kich, które dzięki zwycięstwu Rewolu
cji Październikowej — pierwsze w 
dziejach — zostały równouprawnione 
z mężczyzną. Kobiety radzieckie były 
czynnymi współtwórczyniami zwycię
stwa socjalizmu w ZSRR; uczestniczą 
one również w budowie społeczeństwa 
komunistycznego. Pracą, poświęceniem 
i męstwem, zarówno w czasie pokoju 
jak i wojny, przyczyniły się do utwier
dzenia niezwyciężonej potęgi swej w iel
kiej Ojczyzny.

Naród polski dumny jest, _ że z jego 
szeregów wyszło wiele kobiet, takich 
jak Maria Konopnicka i Eliza Orzeszko
wa, jak Gabriela Zapolska i Maria 
Curie-Skłodowska, których imiona 
wzbogaciły polską i światową kulturę 
i naukę. Dumny jest i otacza miłością 
imiona Małgorzaty Fornalskiej, Hanki 
Sawickiej i tylu innych bojowniczek o 
społeczne i narodowe wyzwolenie. 
Obok tych imion wyrastają dziś nowe— 
imiona' setek i tysięcy bohaterskich 
przodowniczek pracy takich jak Wanda 
Gościmińska, tkaczka nosząca zasz
czytny ty tu ł Budowniczego Polski Lu
dowej. jak Genowefa Kuc — przodow
nica pracy w PGR i wiele innych, —

ców pokoju, wyrażają swój gorący 
protest przeciw amerykańskim przygo
towaniom wojennym, przeciw potwor
nym  zbrodniom imperialistów w Ko
rei, przeciw odbudowie hitlerowskiego 
Wehrmachtu, na którego czele stoją 
kaci naszego narodu, sprawcy straszli
wej zbrodni katyńskiej, mordercy m i
lionów kobiet, mężczyzn i dzieci. 

Zrzeszone w liczącej 135 milionów 
kobiet Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, kobiety polskie bio
rą aktywny udział w walce o naj- 
większe dobro ludzkości — o pokój. 
Kobiety naszego kraju świadome są, że 
przyczyniając się swą pracą do wzmoc
nienia sił naszej Ojczyzny, wzmacniają 
tym samym siłę światowego obozu po
koju, którego nasz kraj jest mocnym 
ogniwem. W fabrykach robotnice, przo
downice pracy, racjonalizatorki zwięk
szają swe wysiłki dla przedterminowe
go wykonania planów produkcyjnych, 
dla podniesienia ilości i jakości pro
dukcji. \

Chłopki z gospodarstw indywidual
nych, robotnice rolne i członkinie spół
dzielni produkcyjnych uczestniczą w 
walce o zwiększenie produkcji rolnej. 
Włączają się do aktywnej walki o rea
lizację zadań trzeciego roku planu 6-let
niego nauczycielki, pracownice nauki i 
ku ltury i wszystkie zawodowo pracują
ce kobiety w naszym kraju.

Wielkie przywiązanie polskich kobiet 
pracujących do Państwa Ludowego, ich 
głęboki patriotyzm i miłość do wielkich 
idei pokoju i socjalizmu, znajdują szcze
gólny wyraz w zobowiązaniach podej
mowanych przez setki tysięcy kobiet 
pracujących na cześć 60-lecia urodzin 
Przewodniczącego naszej Partii, nie
złomnego bojownika o szczęście ludu — 
towarzysza Bolesława Bieruta.

Codzienną swą wytężoną pracą i 
walką kobiety polskie wykazują głębo
ką słuszność słów zawartych w pozdro
wieniu Komitetu Centralnego naszej 
Partii do kobiet Polski Ludowej  ̂ z 
okazji Międzynarodowego Dnia Ko
biet: „kobiety Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej — wielka siła na
szego narodu, kroczyć będą w _ pier
wszych szeregach ludu pracującego 
miast i wsi, realizując wielkie zadania 
trzeciego roku planu 6-letniego — planu 
szczęśliwej przyszłości naszych dzieci — 
planu socjalizmu — planu pokoju“ , ...

(d) Przewodnicząca Zarządu 
Głównego L ig i Kobiet — A lic ja  
M usialowa otrzym ała od prze
wodniczącej Zw iązku Kobiet 
Koreańskich — Pak Den-ai de
peszę następującej treści:

„Z  okazji M iędzynarodowego 
Dnia Kobiet — 8 marca, dnia 
solidarności demokratycznych 
kob ie t całego św iata — posy
łam  w im ien iu  kob ie t koreań
skich Wam i w  Waszej osobie 
kobietom  b ra tn ie j Polski gorące 
przyjacie lskie  pozdrowienia.^ 

Zawsze będziemy pamiętać

Zarząd G łów ny L ig i Kobiet 
o trzym ał lis ty  od kob ie t ch iń 
skich, albańskich, węgierskich, 
rum uńskich, czeskich austriac
k ich  oraz K om is ji Kobiecej

Wasze serdeczne poparcie, które  
okazałyście nam w naszej spra
w ied liw e j narodowej w o jn ie  w y 
zwoleńczej przeciwko anglo- 
am erykańskim  in terwentom .

Polskie P rzy ja c ió łk i! Życzym y 
Wam jeszcze większych sukce
sów w pracy dla pokoju, k tó re 
go bastionem jest w ie lk i Z w ią 
zek Radziecki, życzymy Wam 
jeszcze większych sukcesów w 
dziele budowy socjalistycznej 
Polski.

Pak Den-al"

*
Generalnej K on fe renc ji Praco
w n ików  W łoskich.

Również i kob ie ty polskie w y 
syła ją lis ty  z życzeniami do o r
ganizacji. postępowych kob ie t 
na całym  świecie.

Zebranie w W arszawie 
prze d M i <; d zy n a rod o w ą 

Konferencją  Gospodarczą
(f) W związku z M iędzynaro- ! Kuszewski Danie l — W ice- 

dową Konferencją Gospodar- prezes Centralnego Zw iązku 
cza która odbędzie się w  M o- ; Spółdzielczego.
S i e  w  dniach od 3 do 10 Lange Oskar -  Profesor 
kw ie tn ia  br., odbyło się w W ar- (przewodniczący Kom ite tu) 
«zawie zebranie przedstaw icie li L ip iń sk i Edw ard — Profesor, 
życia gospodarczego i społecz- prezes Polskiego Towarzystwa 
neeo W w yn iku  zebrania roz- Ekonomicznego, 
szerzono dotychczasowy Polski j Łub ieńsk i Konstanty — P u- 
K om ite t Przygotowawczy, k tó - b h g ś t a . ^
rego skład obecny jest nastę
pu jący:

Chałasiński Józef — Profesor, 
rek to r U n iw ersyte tu Łódzkiego.

Chm ielewski B ron is ław  — 
członek Zw iązku Izb Rzemieśl- 
niczych, prezes Izby Rzemieśl
niczej w  Warszawie.

Czerw iński M arian — Prze
wodniczący Zarządu Glówpego 
Zw iązku Zawodowego G órn i
ków.

D robot Jan — D yre k to r Cen
t ra li Handlu Zagranicznego 
„E le k tr im “ .

F rankow ski Jan — Poseł na 
Sejm, prezes K lubu  K a to licko - 
Spolecznego.

G a ll Stanisław — Wiceprezes 
Polskie j Izby H and lu  Zagra
nicznego.

G órecki W ik to r — D yrekto r 
C entra li Handlu Zagranicznego 
„A n im e x “ .

Grosfeld Lu d w ik  — Prezes 
Polskie j Izby Handlu Zagra
nicznego.

Ig n a r Stefan — Profesor 
Szkoły G łównej Gospodarstwa 
W iejskiego.

Jańczyk Tadeusz — Prezes 
Zarządu Centra li Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska".

Juszczak Franciszek — .Wice
prezes W rocławskie j Izby Rze
m ieślniczej.

K łosiew icz W ik to r — Prze
wodniczący Centra lne j Rady 
Zw iązków  Zawodowych.

K ołodzie jski H enryk — P re 
zes Naczelnej Rady Spółdziel
czej.

G łów nej
P ro fe -
Służby

Dy rek-  
Zagra-

sor Szkoły 
Zagranicznej.

M alew iak Tadeusz — 
to r C entra li Handlu 
nicznego „Dąlspo“ .

Pszczółkowski Edmund — 
Poseł na Sejm.

Sadłowski Ju lian  — Prezes 
Zw iązku Izb Rzemieślniczych.

Zebrani w ys łucha li sprawo
zdania prof. Oskara Langego o 
pracach M iędzynarodow ej K o 
m is ji Przygotowawczej w K o 
penhadze i  s tw ie rd z ili żywe za
interesowanie Konferencją  po l
skich czynników  gospodarczych 
i społecznych. Stw ierdzono, że 
szybki rozw ój gospodarczy P o l
ski zwiększa m ożliwości je j 
uczestniczenia w  w ym ian ie  
m iędzynarodowej. Polski K o in i-  

i tet Przygotowawczy usta li kon - 
! kre tne  zainteresowania i m oż li

wości Polski w  dziedzinie 
im portu  i eksportu. Ponadlo 
zajm ie się on ogólnym i zagad
nien iam i rozw oju m iędzynaro
dowej w ym iany handlow ej oraz 
kwestią u ła tw ień technicznych 
dla ożyw ienia te j wym iany. 
Szczególna uwaga będzie zw ró
cona na zagadnienia w ym iany 
m iędzy k ra ja m i o gospodarce 
planowej a k ra ja m i o gospo
darce *kap ita lis tyczn ej.

Pod k ie row n ictw em  K orn ite- 
' tu  Pi-zygotowawczego pracują 

trzy grupy robocze, zajmujące 
się przygotowaniem  dokum en
ta c ji dla delegacji polskiej, 
która uda się na M iędzynaro- 

: dową Konferencję  Gospodarczą. 
W szczególności chodzi o do

k u m e n ta c ję  w spraw ie m ożli
wości rozszerzenia naszych 

i obrotów zagranicznych.
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F ah ty  i  w n iosk i

Sukces SiP ïrsclii
Wybory powszechne w In 

diach trwające od przeszło czte
rech miesięcy, zostały zakoń
czone. W y n ik ł w yborów  przy- 
niosły poważny sukces zjedno- i 
czonemu Frontowi Lewicy k ie - j 
rowanemu przez pa rtię  kom u- j 
nistyczną. Partia komunistyczna 
zdobyła 5 milionów głosów i 
uzyskała największą ilość m an
datów po rządzącej p a rti i kon 
gresowej.

Podkreślić należy, że F ron t 
Lew icy  w ys ta w ił kandydatów  
nie  we wszystk ich okręgach 
wyborczych.

Sukces partii komunistycznej 
jest tym bardziej doniosły, że 
osiągnięty został w warunkach 
gdy reakcja hinduska urueho- ! 
mila w okresie kampanii wy
borczej całą machinę gwałtu i 
terroru. Tysiące przywódców i 
członków partii komunistycznej 
znajdują się w więzieniu, w 
wieiu okręgach partia musi | 
działać nielegalnie.

Antydemokratyczny system 
wyborczy i kampania terroru u- 
możliwiły partii kongresowej 
zdobycie większości miejsc w 
parlamencie. Ale to nie zdołało 1 
przesłonić ogromnego wzrostu ; 
wpływów partii komunistycznej, 
stojącej na czele Zjednoczonego 
Frontu Lewicy.

Kandydaci komunistyczni u- ! 
zyskali w niektórych okręgach 
(Hajderabad, Madras. Travan- ; 
kor-Koczin) przygniatającą więk 
srość głosów. I  tak członek KC  
Komunistycznej Partii Indii, j 
Gopalan (prowincja Południowy | 
Malabar) otrzymał 166 tys. gło
sów, a jego kontrkandydat z 
partii kongresowej — tylko 79 
tys. głosów. Znamienny jest 
lak t, ż.e największą ilość gło
sów spośród wszystkich kan
dydatów uzyskał komunista —  
Ravi Narayan Reddi w Hajde- 
rabadzie.

Poważjie sukcesy odnieśli tak
ie  komuniści w  wyborach do 
lokalnych parlamentów, zwłasz
cza w okręgach Madras. T ra- 
vankor - Koczin i innych. W  
stanie Tripura partia komuni
styczna zdobyła absolutną 
większość.

Niezwykle charakterystyczny 
jest fakt, że zarówno w wybo
rach do ogólno - hinduskiego 
jak  i lokalnych parlamentów 
prawicowi socjaliści ponieśli cał
kowitą klęskę. W  wyborach 
stanowych tylko 6 proc. kan
dydatów7 wystawionych przez 
socjal - demokrację zdobyło 
mandaty. Do parlamentu cen
tralnego weszło tylko 12 kan
dydatów partii socjalistycznej. ,

Wybory wykazały, że masy 
ludowe odwracają się od poli
tyk i realizowanej przez partię 
kongresową i popieranej przez 
socjal-demokratów polityki w y
rażającej interesy rodzimych 
obszarników i kapitalistów, 
paktujących z imperialistyczny
mi kolonizatorami. Polityki, 
przynoszącej głód i nędzę, 
ciemnotę i zacofanie. Że na
ród nie idzie ślepo za de
magogicznymi hasłami par
tii kongresowej, sądząc ,iej 
politykę według czynów i skut
ków a nie według słów.

W tej sytuacji - coraz szersze 
masy ludności Indii widzą, że 
jedynym reprezentantem ich in 
teresów jest Zjednoczony Front 
Lewicy, na którego czele stoi 
partia komunistyczna. Jej 
program, domagający się cał
kowitego zerwania z Im pe
rium Brytyjskim, nacjonalizacji 
obcego kapitału, zniesienia w y-
zysku imperialistycznego, odda
nia ziemi chłopom — znajduje 
coraz większą popularność i po
parcie szerokich warstw ludno
ści.

Równocześnie masy ludowe 
Ind ii widzą wspaniałe sukcesy 
narodu chińskiego, który zrzu
cił jarzmo imperialistów i ro
dzimej reakcji. Ciosy, jakie za
dają wojska ludowe w Korei 
imperialistycznym najeźdźcom, 
zwycięstwa wojsk wyzwoleń
czych w Yietnamie i na M ala
jach obnażają słabość imperia
lizmu, zagrzewają masy ludo
we Indii do walki przeciw7 w7y- , 
zyskowi kolonizatorów, o nie
zależność kraju.

Ten powiew walki narodo
wo - wyzwoleńczej, która ogar- I 
nia Azję, znaiazł w' Indiach 
now7y wyraz w wyborach do 
parlamentu, w 5 milionach gło
sów, które padły na Komuni
styczną Partię Indii.

Wł. P.

\'ouy numer pisma 
„0 Imały pokój,

0 demokrację ludowa!“
(f) B U D APESZT (PAP). ..Ko

b ie ty  — w ie lka  siła w  walce o 
po kó j“  — to ty tu ł a r tyku łu  
wstępnego czasopisma ..O trw a 
ły  pokój, o dem okrację ludo
w ą!“ — organu B iu ra  In fo rm a 
cyjnego p a rtii kom unistycznych
1 robotniczych, którego 10 (174) 
num er ukazał się w  Bukareszcie

Czasopismo zamieszcza a r ty 
kuł wiceprzewodniczącego Oeół- 
noch ińsk ie j Dem okratycznej Fe-

Budżet ZSRR na rok 1952 wyrazem 
rosnącej siły i potęgi Kraju Rad

Reierat ministra finansów ZSRR Zwieriewa na sesji Rady Najwyższej

Pod hasłem walki o pokój 
kobiety całego świata obchodzą swe święto

(f) MOSKWA (PAP). W dalszym ciągu prac I I I  sesji Ra
dy Najwyższej ZSRR odbyło się 6 marca wspólne posiedze
nie obu Izb — Rady Narodowości i  Rady Związku — na 
k tó ry m  minister finansów ZSRR Zwieriew wygłosił referat 
o budżecie państwowym ZSRR na rok 1952 i o wykonaniu 
budżetu państwowego za rok 1950.

rzysza S ta lina  kroczy w  awan
gardzie s ił poko ju  i  dem okracji 
i zespala w  walce o pokó j całą 
postępową ludzkość.

Deputow ani i liczn i goście po
w ita li gorącym i ok laskam i uka 
zanie się w  lożach rządowych 
M ołotowa, M alenkowa, B eri!, 
W óroszyłowa, M iko jana , B u lga
nina, Kaganowicza. A ndre jew a, 
Chruszczewa, Kosygina, Szwer- 
n ika , Susłowa, Ponom arenki, 
Szkiria towa.

W lożach zasiedli również 
członkow ie P rezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR i m in is tro 
wie. Na posiedzeniu obecni b y li 
szefowie ambasad i poselstw za
granicznych oraz przedstaw icie
le prasy radzieckie j i zagranicz
nej.

Budżet państw ow y ZSRR na 
rok 1952 — ośw iadczył m in i
ster Z w ie rie w  — odzw ierciedla 
ożyw ia jącą naród radziecki n ie 
złomną wolę osiągnięcia no
wych zw ycięstw  na po lu budo
w y społeczeństwa kom unistycz
nego. Z roku  na rok  naród ra 
dziecki uzysku je coraz to no
we sukcesy w  dziedzinie poko
jowego budow nictw a gospodar
czego i  ku ltu ra lneg o  naszego 
k ra ju , w  walce o stworzenie ba
zy m ate ria lno-techn iczne j ko 
m unizm u.

W  1951 roku  dokonany został 
w ie lk i k ro k  naprzód we wszy
stk ich gałęziach ekonom ik i so
c ja lis tyczne j. a przede wszyst
k im  w  naszym przemyśle ra 
dzieckim . P rodukcja  przem y
słowa wzrosła w porów nan iu  z 
rok iem  1950 o 16 procent, prze
kraczając poziom 1940 roku 
przeszło 2 -kro tn ie .

Dochód narodow y ZSRR ! 
wzrósł w  stosunku do 1950 roku  | 
w  cenach po rów nyw a lnych  o 12 ; 
procent. Zapew niło  to znaczne ! 
podniesienie dobrobytu  ludno 
ści i pozw o liło  na w ykonan ie  j 
w ie lk iego program u robót bu - j 
dowlanyeh.

W  sukcesach naszego budów - j 
n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu 
ralnego prze jaw ia  się w ie lka  i 
niezwyciężona siła radzieckiego j 
us tro ju  społecznego i  państw o- j 
wego. k tó ry  w zbudził potężną j 
aktywność narodu w  dziele rea

Pomyślne wykonanie 
budżetu za rok 1950 i 1951

Świadectwem  poko jow e j po
l i ty k i  rządu radzieckiego jest 
szeroki rozmach budow nictw a 
gospodarczego i  ku ltu ra lneg o  w  
naszym k ra ju . Pom yślne w y k o 
nanie budżetu państwowego w  
ZSRR za rok  1950 i 1951 stano
w i w ym ow ny wskaźnik wzrostu 
ekonom ik i i  k u ltu ry  naszego 
k ra ju .

Zgodnie ze sprawozdaniem 
przedstaw ionym  do zatw ierdze
nia Radzie N ajwyższej ZSRR 
w ykonan ie  budżetu państwowe
go ZSRR w  roku  1950 dało po 
stronie dochodów 422,8 m il ia r 
da ru b li,  po stron ie  w yda tków  
zaś —  413,3 m ilia rd a  ru b li, a w  
roku  1951, w ed ług danych 
wstępnych — po stronie docho
dów 488 m ilia rd ó w  ru b li,  a po 
stronie w yd a tków  441,3 m il ia r 
da ru b li.

W  1951 roku, podobnie ja k  w  
1950, budżet został w ykonany 
z nadw yżką dochodów nad w y 
datkam i.

Budżet państw ow y ZSRR na 
rok 1951, zatw ierdzony przez 
Radę Najwyższą ZSRR, został 
w ykonany po stron ie  dochodów 
z nadw yżką 9,3 m ilia rd a  ru b li;  
dochody budżetowe w  porów na
niu  z 1950 rok iem  w zros ły  o 
45,2 m ilia rd a  ru b li,  czy li o 10,7 
procent.

W yd a tk i budżetu państwowe
go ZSRR w  roku 1951 b y ły  
większe niż w  1950 roku  o 28 
m ilia rd ó w  ru b li,  czy li o 6,8 p ro 
cent.

Na finansow anie gospodarki 
narodowej przeznaczono w  1950 
roku 157,6 m ilia rd a  ru b li i  w  
1951 roku  — 179,4 m ilia rd a  ru b 
l i ;  na cele socjalno -  ku ltu ra ln e  
wyasygnowano w  1950 roku

lizacji wspaniałego Stalinów- ! J l6 '7 m ilia rd a  ru b li i w  1951 ro - 
skiego p lanu budowy kom u n i- i 118,9 m ilia rd a  ru b li,
stycznego społeczeństwa. I D z ięk i pom yślnem u w ykona -

Naród radzieck i kroczy zdecy- | n iu  ^ anu. rozw oju  gospodarki
dowanie naprzód ku now ym narodowej i  budżetu wzm ocni!
zwvcięstwom  pod k ie ro w n ic - i jeszcze bardzie j k re d y t i o- 
twem  o k ry te j chw ałą p a r ti i ko - ! p ien iężny państwa radziec- 
m unistyczne j, pod przewodem j kiego.
w ie lk iego S ta lina !

Podczas gdy Zw iązek Ra
dziecki i k ra je  ludow o -  demo
kratyczne zajęte są pokojową 
pracą twórczą — w  obozie im 
pe ria lis tycznym  ze Stanam i 
Z jednoczonym i na czele wzm a-

Budżet państwowy ?SRR 
na rok 1952

Budżet państw ow y na rok 
1952 usta lony został zgodnie z 
zatw ierdzonym  planem rozw o-

saia sie coraz bardzie! nrzven- iu  gospodarki narodowej. Za- f 7 ą J P .• *? ubezpiecza on niezbędnym i za-owama do nowej w o jn y  sw ia - | sob£m l finansow ym i da]s, v
j  wzrost p ro du kc ji socja listycz- 

Cały ciężar m ilita ry z a c ji eko- I nej, podniesienie poziomu dobro 
n o m ik i i wzrostu zbro jeń prze- j by tu  m ateria lnego 1 k u ltu ry  
rzucany jest na b a rk i mas p ra - : rnas pracujących oraz wzmoc

nien ie obrony naszej ojczyzny.
P lan rozw oju  gospodarki na

rodow ej na rok 1952 przew idu
je  dalsze zwiększenie p roduk
c ji przem ysłowej na podstawie 
podniesienia w yda jności pracy.

cujących, wzmaga się wyzysk, 
zwiększa się brzem ię podatków, 
rosną ceny przedm iotów  po
wszechnego użytku .

W  rezultacie ogromnego w zro
stu w yda tków  w o jskow ych w  
USA i w innych k ra jach  obozu 
im peria listycznego pogarsza się 
gw a łtow n ie  ich sytuacja ekono
miczna i finansowa, zwiększają j 
się de ficy ty  budżetowe, wzmaga | 
się in flac ja .

Podczas gdy w  k ra jach  ka p i
ta lis tycznych wzniecana jest za I ¿hnicznych 
pomocą wszelkich środków h i-  j wia bvdła

wszechstronnego rozw oju przo
dującej techn ik i, uruchom ienia 
nowych mocy p rodukcyjnych .

W  bieżącym roku ma nastą
pić znaczny wzrost p ro du kc ji 
ro lne j dzięki rozszerzeniu ob
szaru zasiewów i podniesieniu 
plonów up raw  zbożowych i te- 

zwiększeniu pogło- 
podniesieniu pro-

steria wojenna, podczas gdy od- ! duktyw ności hodow li.
bywa się tam  obłędny wyścig 
zbro jeń — Zw iązek Radziecki 
prow adzi niezachw ianie p o lity -

W  roku 1952 trzeba będzie 
zrealizować w ie lk i program  ro 
bót budow lanych we wszyst-

kę poko ju  i dem askuje know a- \ k ich  gałęziach gospodarki na- 
nia podżegaczy wojennych.
Nasz k ra j pod przewodem w ie l
kiego chorążego poko ju  tow a-

rodowej. zwłaszcza w dziedzi
nie budow nictw a m ieszkanio
wego.

Budżet państw ow y ZSRR na 
ro k  1952 przedkładany przez 
Radę M in is tró w  ZSRR p re lim i
nu je  po stron ie  dochodów 508,8 
m ilia rd a  ru b li i  po stron ie  w y 
da tków  476,9 m ilia rd a  ru b li, 
czyli, że nadwyżka dochodów 
nad w yd a tkam i w ynosi 31,9 m i
lia rda  ru b li. W  po rów nan iu  z 
rok iem  1951 dochody budżeto
we zw iększają się o 8,7 procent 
i  w y d a tk i o 8,1 procent.

Podstawowa część dochodów 
budżetu radzieckiego — ośw iad
czył m in. Z w ie riew  — pochodzi 
z socja listycznych przedsię
b io rs tw  i  organizacji. P odatk i 
wpłacane przez ludność p rzew i
dziane są w  budżecie państwo
w ym  ZSRR na rok  1952 w  su
m ie 47,4 m ilia rd a  ru b li, czyli 
stanow ią 9,3 procent całości do
chodów.

Nasza gospodarka socja listycz
na ro zw ija  swe s iły  w ytw órcze 
w  tempie, jak iego nie znają 
dzieje.

D la dalszego w zrostu s ił w y 
tw órczych k ra ju , dla pomnoże
nia  bogactwa społecznego i dóbr 
m ateria lnych, w j7b itne  znaczenie 
m ają w ie lk ie  budow le kom un iz
m u wznoszone z in ic ja ty w y  to 
warzysza Stalina. Pierwsza z 
tych w ie lk ich  bu do w li — szlak 
wo łżańsko-doński. zostanie u ru 
chomiona w  bieżącym roku . B u 
dowa na jw iększych ob iektów  
hydrotechnicznych św iata, da l
szy rozw ój przem ysłu, ro ln ic tw a , 
transportu , i  budow n ic tw a m ie 
szkaniowego, pauki, ośw iaty o- 
chrony zdrow ia wym aga w ie l
k ich  w yd a tków  budżetu.

Ogólna sumą w yd a tków  bud
żetu państwowego ZSRR na rok 
1952 pre lim inow ana została w 
wysokości 476,9 m ilia rd a  ru b li, 
z czego na rozw ój gospodarki 
narodowej przeznacza się 180,4 
m ilia rda , na cele soc ja ln o -ku l- 
tu ra lne  — 124,8 m ilia rd a , na ob
ronę k ra ju  — 113,8 m ilia rd a , na 
u trzym an ie  organów ad m in i
s tra c ji państwowej — 14,4 m i
lia rda .

W  po rów nan iu  z rok iem  1951 
w y d a tk i budżetowe zwiększają 
się o 35.6 m ilia rd a  ru b li, czy li 
o 8.1 procent.

Przeważającą część środków  
budżetu państwowego, ja k  w i
dać z przytoczonych cy fr, prze
znacza się na gospodarkę naro
dową i ku ltu rę .

W  bieżącym roku przeszło po
łowa środków  budżetowych 
przeznaczonych na finansowanie 
gospodarki narodowej, zostanie 
zużyta na inwestycje .

Rozm iary finansowania in w e 
s ty c ji i przyrostu środków  obro
tow ych określono na ro k  1952 w  
sumie 143,1 m ilia rd a  ru b li, w  
tym  z w p ływ ó w  budżetowych 
98,1 m ilia rd a  oraz z w łasnych 
środków  przedsiębiorstw  i  orga
n iza c ji gospodarczych 45 m il ia r 
dów.

W yda tk i budżetu państwowe
go na finansow anie ro ln ic tw a  i 
leśnictwa, b iorąc pod uwagę ob
niżkę cen trak to ró w , maszyn 
ro ln iczych i m ate ria łów  pęd
nych, zostały pre lim inow ane na 

; rok  1952 w  wysokości 34,7 m i
lia rd a  ru b li. Z sumy te j 17 m i
liardów . ru b li przeznacza, się na 

| finansowanie ośrodków maszy- 
j now o-traktorow .ych i ośrodków 
j zakładania leśnych pasów o- 
I chronnych.

W 1952 roku należy dokonać 
zalesienia w ie lk ich  obszarów 
ja k  rów nież przeprowadzić po
ważne prace m elio racyjne i. na
wadniające.

Rząd radziecki poświęca w y 
ją tko w o  w ie lką  uwagę wszech
stronnem u w ykszta łcen iu  ’i w y 
chowaniu mas pracujących na
szego k ra ju .

W  wyższych uczelniach w  ro 
ku ,1952 kszta łc ić się będzie 1.416 
tysięcy studentów, czy li o 60 ty 
sięcy osób w ięcej niż w  ubieg
łym  roku. Liczba uczących się 
w  szkołach technicznych w zro 

śnie o 57 tysięcy i  w yniesie 1.441 
tysięcy osób.

Na ośw iatę przeznacza się w  
roku  bieżącym  60 m ilia rd ó w  
ru b li,  na ochronę zdrow ia i k u l
tu rę  fizyczną —  22,8 m ilia rd a  
ru b li,  na ubezpieczenia społecz
ne i  opiekę sócjalną —  37,5 m i
lia rda , na zas iłk i państwowe 
dla m atek posiadających liczne 
potom stwo i  d la  m atek samot
nych — 4,5 m ilia rd a  ru b li.

W odróżnien iu od agresyw
nych państw  im p e ria lis tycz 
nych, Zw iązek Radziecki prze
znacza przytłaczającą część 
funduszów swego budżetu pań
stwowego, podobnie ja k  w  la 
tach ub iegłych, na finansow a
nie gospodarki narodowej, na 
podniesienie m ateria lnego i 
ku ltu ra lnego  poziomu życia lu 
dzi pracy. W y d a tk i na obronę 
k ra ju  p re lim in u je  się w  roku  
1952 w  wysokości 113 m il ia r 
dów 800 m ilio n ó w  ru b li,  t j.  
23,9 proc. w yd a tków  budżetu 
państwowego. Fundusze te u - 
m ożliw ią  przeprowadzenie
niezbędnych przedsięwzięć dla 
dalszego wzm ocnienia zdolności 
obronnej naszej ojczyzny.

Zw iązek Radziecki nie ma 
żadnych p lanów  agresywnych i 
nie zagraża żadnym  k ra jo m  ani 
żadnym narodom. Jego s iły  
zbro jne nie prowadzą nigdzie 
w o jny  i  nie b iorą udzia łu  w  
żadnych działaniach wojennych.

| W  Zw iązku Radzieckim  obow ią
zuje ustawa o obronie pokoju, 
zm ierzająca do u trw a le n ia  spra
w y poko ju  i p rzy jaźn i m iędzy 
w szystk im i k ra jam i.

Obóz pokoju i dem okracji, 
k tó rem u przewodzi Zw iązek Ra
dziecki, stoi na drodze im peria 
lis tycznych podżegaczy w o jen 
nych, .jak barie ra  nie do prze
bycia. S iły  tego obozu rosną i 
krzepną z każdym  dniem. Ruch 
w  obronie poko ju  stanow i jeden 
z na jpotężnie jszych ruchów  na
szej doby, jes t potężną i n ie 
zwyciężoną siłą naszej epoki.

Na zakończenie swego re fe ra 
tu  Z w ie riew  w y ra z ił przekona
nie. że masy pracujące K ra ju  
Rad, zespolone w okó ł p a r ti i b o l- 

| szewiekiej, uczynią wszystko 
i konieczne dla pomyślnego w y - 
! konania planu gospodarki naro

dowej i budżetu państwowego 
j oraz osiągną w  1952 roku  nowe 

zwycięstwa na po lu budow y 
społeczeństwa komunistycznego. 
Do tego celu w iedzie nas pew- 

: nie — pow iedzia ł m in is te r —
| pa rtia  Lenina — Stalina, uko - 
| chany wódz i nauczyciel tow a- 
j rzysz S ta lin !

Te słowa referenta przy ję to  
I b u rz liw y m i oklaskam i. Na sali 

nie m ilk ła  długo owacja na 
; cześć Józefa Stalina.

Na tym  zakończono wspólne 
i posiedzenie Rady Narodowości 

i Rady Zw iązku. Na 7 marca 
rano wyznaczono posiedzenie 

i Rady Narodowości.

Glosy prasy radzieckiej
| \5fezystkie dz ienn ik i radziec- 
| k ie  “kom entu ją  w  a rtyku łach  
j wstępnych c y fry  budżetu pań
stwowego ZSRR na rok  1952.

Budżet państwowy ZSRR — 
stw ierdza w  a rtyku le  wstępnym  
dz ienn ik  „P raw da “  — stanow i 
dob itny  w yraz rosnącej s iły  i 
potęgi m ocarstwa radzieckiego. 
C y fry  budżetu radzieckiego w y 
rażają stały wzrost potęgi eko
nom icznej k ra ju , osiągnięty w  
w y n ik u  poko jow e j, tw órcze j 
p racy m ilionow ych  rzesz ludzi 
radzieckich. Radziecki budżet 
państw ow y jest budżetem poko
jowego budow nictw a.

D zienn ik „ Iz w ie s tia “  podkre 
śla w  a rtyku le  wstępnym , że 
budżet radziecki jest budżetem 
pokoju. C y fry  budżetu św iad
czą niezbicie, że k ra j radziecki 
pochłonięty jes t pokojow ą i 
twórczą pracą oraz, że ludzie 
radzieccy k ie ru ją  wszystkie 
swe s iły  na budowę społeczeń
stwa komunistycznego.

(f) MOSKWA (PAP). Sekretarz Antyfaszystowskiego Ko
mitetu Kobiet Radzieckich i  członkini Rady Światowej De
mokratycznej Federacji Kobiet — Lidia Petrowa omówiła 
w rozmowie z korespondentem agencji TASS, pracę kobiet 
radzieckich i  ich wkład w dzieło budowy socjalistycznego 
państwa.

M ilio n y  kob ie t p racu ją  w  go
spodarce narodow ej Zw iązku 
Radzieckiego — oświadczyła L i 
dia Petrowa. K ob ie ty  p racu ją  
w  przemyśle, w  transporcie, w  
budow nictw ie , ro ln ic tw ie  i  we 
wszystk ich dziedzinach na u k i i 
sztuki. Co roku  wzrasta w  ZSRR 
liczba kob ie t kończących w yż
sze zakłady naukowe. W  roku 
bieżącym kszta łc i się w  w yż
szych uczelniach radzieckich 
przeszło 400 tysięcy kobiet. Po
nad 2 m ilio n y  kob ie t p racu ją  ja 
ko  nauczycie lk i w  szkołach pod
stawowych oraz w  ins ty tuc jach  
ochrony zdrow ia w  m iastach i 
na wsi.

W iele kob ie t radzieckich k ro 
czy w  pierwszych szeregach 
przodow n ików  pracy w  prze
m yśle i  ro ln ic tw ie .

Od pierwszych dn i is tn ien ia  
w ładzy radzieckie j kob ie ty  k ra 
ju  socjalizm u b iorą na ró w n i z 
mężczyznami czynny udzia ł w  
rządzeniu państwem. Obecnie 
280 kob ie t zasiada w  Radzie 
N ajwyższej ZSRR i  2.209 w  Ra
dach Najwyższych R epub lik  
Z w iązkow ych i  Autonom icz
nych.

Walcząc ak tyw n ie  o pokój — 
oświadczyła w  zakończeniu L i 
dia Petrowa — kob ie ty  radziec
k ie  pogłęb ia ją  i rozszerzają 
przyjazne stosunki z kob ie tam i 
innych  k ra jów .

P E K IN  (PAP). W  zw iązku z 
M iędzynarodow ym  Dniem  K o 
b ie t prasa chińska podkreśla, że

z chw ilą  ustanow ienia w ładzy 
ludow ej w  Chinach, kob ie ty 
uzyska ły ca łkow ite  rów noupra
w n ien ie  z mężczyznami i b iorą 
czynny udzia ł w  budow ie no
w ych Chin. 36 kob ie t za jm uje 
odpowiedzialne stanowiska we 
władzach rządowych Chińskie j 
R e pu b lik i Ludow ej.

Znaczną ro lę odgryw ają  ko 
b ie ty  chińskie w  przemyśle i 
ro ln ic tw ie . W  przemyśle pracu
je 650 tysięcy kobiet. W iele k o 
biet chińskich za jm uje  stano
w iska dyre k to rów  przedsię
b iorstw .

*
BUD APESZT (PAP). Kob ie ty 

węgierskie po ustanow ieniu 
w ładzy ludow ej o trzym a ły  moż
ność bran ia czynnego udzia łu w  
po litycznym  i społecznym życiu 
k ra ju . W śród . deputowanych 
do Zgromadzenia Narodowego 
zna jdu je  się 71 kobiet. 6 tys ię
cy kob ie t węgierskich zajm uje 
kie row nicze stanowiska w  ad
m in is tra c ji, w  ins ty tuc jach  nau
kow ych oraz w  przemyśle i ro l
n ic tw ie .

P R A G A  (PAP). K ob ie ty  za- 
trudn ione  w  różnych gałęziach 
przem ysłu i  w  ro ln ic tw ie  prag
nąc podkreślić swój czynny u- 
dzia ł w7 walce o pokój, podję ły 
poważne zobowiązania p roduk
cyjne.

Z okazji M iędzynarodowego 
Dnia K ob ie t w  całej Czechosło
w a c ji odbyły  się liczne zebra
nia, akademie i odczyty.

P E K IN  (PAP). Z V ietnam u 
donoszą, że Zw iązek K ob ie t 
Y ie tnam skich wystosował do 
Św iatow ej Dem okratycznej Fe
de rac ji K ob ie t telegram , w k tó 
rym  p ię tnu je  prowadzoną przez 
Am erykanów  w K ore i wo jnę 
bakterio log iczną jako potworną 
zbrodnię, potępianą przez wszy
stkie cyw ilizow ane narody.

K ob ie ty  vief.namskie ślubują, 
że będą w a lczy ły  jeszcze ba r
dziej zdecydowanie przeciwko 
im peria lis tom  francusk im  i a- 
m erykańskim , w  obronie poko
ju  i życia wszystkich kob ie t i  
dzieci.

R ZY M  (PAP). W łoska Pow
szechna Konfederacja Pracy o- 
głosiła odezwę, w  k tó re j s tw ie r
dza m. in.:

— W dn iu  8 marca robotnice 
w łoskie zam anifestu ją swą zde
cydowaną wolę w a lk i o zniesie
nie wyzysku, o rów ną płacę z 
mężczyznami za jednakową 
pracę, o lepsze w a ru n k i pracy 
i o zwycięstwo s ił pokoju nad 
s iłam i w o jny.

&
P A R Y Ż (PAP). W  niedzielę 

9 marca kob ie ty pracujące Pa
ryża i okręgu paryskiego zbio
rą się w  przeddzień M iędzyna
rodowego Dnia K ob ie t na zjeź- 
dzie kob ie t w  G enevillie rs. Na 
zjazd ma przybyć około 40 ty 
sięcy kob ie t z 14 departam en
tów.

Oprócz tego w  dn iu  9 marca 
odbędzie się w  innych m iastach 
francuskich 10 w ie lk ich  zjaz
dów kob ie t pod hasłem w a lk i*
0 pokój, niezależność i wolność 
F ra n c ji, — przeciwko zbro je
niom  państw  im peria lis tycznych
1 re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich.

Rząd Pi na y — rządem  nędzy 
bezrobocia  i w o jn y

(f) P A R Y Ż (PAP). — W Z gro
madzeniu Narodow ym  w  toku 
obrad nad sprawą udzielenia 
in w e s ty tu ry  P inay, deputowany 
kom unistyczny — P atinaud w y 
g łos ił przem ówienie — precy
zując stanowisko pa rlam enta r
nej f ra k c ji kom unistycznej.

Patinaud podkreślił, że wszy
scy uczciw i F rancuzi oburzćni 
są z powodu pow ierzenia m is ji 
fo rm ow an ia  nowego gabinetu 
ko labo ran tow i Pinay.

Wszyscy członkow ie ruchu o- 
poru i pa trioc i — powiedział 
P atinaud — uważają, że ob ję
cie przez P inay steru rządu 
jest zniewagą pam ięci tych, 
k tó rzy  pad li w  walce z oku
pantem  h itle row sk im .

P ro je k ty  finansowe P inay od
zw ierc ied la ją  skra jn ie  re a kcy j
ny cha rakte r p o lity k i, jaką za
m ierza on prowadzić. Dąży on 
do większego jeszcze obciążenia 
mas pracujących i do zmniejszę 1 
nia opodatkowania kap ita lis tów , 

i Nie jest przypadkiem , że P inay 
i by! w  swoim  czasie karany są- 
| downie za zatajenie zysków.
; P o lityka , k tó rą  zamierza p ro
wadzić P inay — jest po lityką  
an;.vnarodow«ą. Jego po lityka  
będzie p o lityką  nędzy, bezrobo
cia i w o jny.

W celu pokonania obecnych

Przeciw przygotowaniom wojennym
w Trizonii

Ośh iadrzpnie przewodniczącego Towarzystwa
im. Heim ulha von Gerlach

deracji Kobiet Ten In-czao
pt. „K ob ie ty  C h ińskie j R epub li- ; 
k i  Ludo w e j“ .

W  czasopiśmie zna jdu jem y 
rów nież a rty k u ły  członka KC 
PZPR — Stefana Jędrychow - 
skiego pt. „O  p ro jekc ie  K o n 
s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j“ , członka B iu ra  Po
litycznego KC. W ęgierskie j P ar
t i i  Pracujących — J. Rêvai o , 
60-leciu urodzin  M atyasa Ra- 
kosiego.

Czasopismo zamieszcza liczne \ 
m a te ria ły  o protestach mas pra - 
cujących na całym  świecie prze
c iw ko  w y ro ko w i śm ierci na Be- | 
lo jannisa i  jego towarzyszy.

Ponadto w  bieżącym numerze 1 
zna jdu jem y in fo rm ac je  o 100 
rocznicy zgonu w ie lk iego pisa
rza rosyjskiego — Gogola, o 
30-leeiu ka n a d y js k ie j Postępo
w e j P a rtii Robotniczej, a r ty k u ł 
o nowym  kryzysie  rządowym  
we F ra n c ji i  inne in fo rm acje .

(f) B E R L IN  (PAP). W  Dussel
do rfie  odbyła się zorganizowana 
przez zachodnio-nie im eckie ..To 
w arzystw o dla W spółpracy K u l
tu ra ln e j i Gospodarczej z P o l
ską im. H e lm utha von G er
lach“  konferencja  prasowa, na 
k tó re j przewodniczący Tow a
rzystwa Hans von Rohr złożył 
oświadczenie w spraw ie w a lne
go zebrania organizacji, k tó re  
obradowało w  Solingen w 
dniach 1 i 2 bm.

Rohr podkreś lił, że doroczne 
obrady Towarzystw a, w któ rych  
wzię ło udział ponad 150 delega
tów  i gości z N iem iec zachod
nich i zachodniego Beidina, w y 
kazały coraz Aktywniejszą dzia
łalność organ izacji terenowych 
i  poszczególnych członków To
warzystw a w  dziedzinie zbliże
nia  ku ltu ra lnego  i  współpracy

gospodarczej z narodem po l
skim .

W jednom yśln ie  uchwalonej 
rezo luc ji delegaci zadokum ento
w a li swą zdecydowaną wolę za
cieśnienia p rzy jaźn i z Polską. 
Rezolucja potępia przygotow a
nia wojenne m ocarstw  zachod
n ich i  reżim u Adenauera oraz 
so lida ryzu je  się z protestam i 
ludności zachodnio-niem ieckie j 
przeciwko re m ilita ry z a c ji i  zbro
jeniom .

W  przesłanym  do rządów 4 
m ocarstw  piśm ie delegaci w a l
nego zebrania w ita ją  z radością 
in ic ja tyw ę  rządu N iem ieckie j 
R e pu b lik i D em okratycznej w 
spraw ie przyspieszenia zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i oraz w yraża ją  nadzieję, że 
do pozytyw ne j odpowiedzi 
Zw iązku Radzieckiego w  te j

spraw ie dołączą się rządy Sta
nów  Zjednoczonych, A n g lii i 
F ranc ji. Pismo podkreśla, że 
tra k ta t poko jow y z N iem cam i 
zabezpieczy pokój w  Europie 
oraz stw orzy mocne podstawy 
dla  trw a łe j p rzy jaźn i pomiędzy 
w szystk im i narodam i Europy.

Koncert pianisty polskiego 
w NRD

(f) B E R L IN  (PAP). W  sali 
tea tru  m ie jskiego w  E rfu rc ie  
(NRD) odbył się z in ic ja ty 
w y  N iem ieckiego Towarzystw a 
K rzew ien ia  Poko jow ych i  Do
brosąsiedzkich Stosunków- z 
Polską koncert szopenowski z 
udziałem  p ian is ty  polskiego Z b i
gniewa Szymonowicza.

Publiczność serdecznie p o w i
ta ła  artystę, m an ifestu jąc na 
rzecz p rzy jaźn i z Polską.

U d z ia ł w  p a kc ie  a t la n ty c k im  zagraża 
n iepod leg łośc i k ra jó w  s k a n d y n a w s k ic h
(f) S Z T O K H O LM  (PAP). — 

Podczas debaty w  parlam encie 
szwedzkim nad p o lityką  zagra
niczną w ys tąp ił deputowany k o . 
munist.yczny Juhausson. S tw ie r. 
dz ił on, że udzia ł D an ii i  N o r
w egii w  pakcie a tla n tyck im  
zagraża niezawisłości Szwecji.

Żądania większości narodu 
szwedzkiego, aby nie uczestni
czyć w  m ontowanych sojuszach 
świadczy o zrozum ieniu przez 
społeczeństwo Szwecji, że is to
tne niebezpieczeństwo grozi ze 
strony USA, które za plecami

Szwecji — w  D anii i N orw e
g ii — tw orzą bazy wypadowe. 
D latego opin ia publiczna Szwe
c ji wysłucha ła z dużą uwagą 
przem ówienia prem iera F in la n 
d ii — Kekkonena, k tó ry  oświad 
czył, że jes t m ożliw ym , iż A m e
ryka  w  dowolnej c h w ili uczy
n i w  N orw eg ii to samo co uczy
niła w  Is lan d ii, tzn. dokona 
okupac ji k ra ju .

Juhausson wyraził przekona
nie, że nacisk opinii publicznej 
może wpłynąć na przyjęcie 
przez kraje skandynawskie po

l i t y k i odgrodzenia się od so
juszów wojennych.

H A G A  (PAP). — i W  pa rla 
mencie holenderskim ', w  czasie 
debaty nad budżetem na rok 
1952 deputowany Pollema z ra 
m ienia tzw. „p a r t i i chrześcijań. 
sko-narodow ej“  (protestanckie j), 
s tw ie rdz ił, że rząd ślepo w yko 
nu je  wszystkie rozkazy U S A  -i 

I zapowiedział, że przeciwstaw iać 
! się będzie zw iększaniu ka ta 
s tro fa lnych  rozm iarów  w yd a t- 

i ków  na zbro jen ia  w  now ym  bu- 
i dżecie,

W a lk i w K o re i
(f) P E K IN  (PAP). W kom un i

kacie ogłoszonym 7 m arca w  
Phenjanie dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że odddzia ły a rm ii ludo
w e j w  ścisłym w spółdzia łan iu 
z ochotn ikam i ch ińsk im i prowa 
dzą nadal na wszystkich fro n 
tach w a lk i z naciera jącym  n ie 
przyjacie lem .

A rty le r ia  przeciw lotn icza 
w o jsk ludowych zestrzeliła 7 
marca 3 samoloty n iep rzy ja 
cie lskie, które  b ra ły  udzia ł w  
nalotach na re jon y  wschodniego 
wybrzeża K ore i północnej.

6 roczn ica  F D J
(f) B E R LIN  (PAP). W zw iąz

ku  z przypadającą w  dn iu 7 
bm. szóstą rocznicą utworzenia 
Z w iązku  W olnej M łodzieży N ie
m ieck ie j (FDJ), n iem iecka p ra 
sa dem okratyczna zamieszcza 
liczne a rty k u ły  na tem at pracy, 
dzia ła lności i w a lk i 3,5 m ilio n o 
w e j o rgan izacji m łodzieży n ie 
m ieckie j.

O rgan cen tra lne j rady FDJ 
„Jungę W elt“  p u b liku je  na czo
ło w ym  m iejscu treść odezwy po
w ita ln e j Ś w ia tow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej oraz 
te legram y z życzeniam i nade
s łanym i przez postępowe orga
n izacje m łodzieżowe innych 
k ra jó w . W a rtyku le  wstępnym  
pism o podkreśla, że dzień 7 
m arca 1952 jest nie ty lk o  dniem 
radości z powodu uzyskanych 
osiągnięć, lecz jednocześnie 
dn iem  zobow iązującym  m ło 
dzież n iem iecką do wzmożonej 
w a lk i pod k ie row n ic tw em  N ie 
m ieck ie j Socja listycznej P a rtii 
Jedności (SED) o zawarcie t ra k 
ta tu  pokojowego oraz zjedno
czenie ojczyzny.

trudności — zakończył Patinaud 
— należy zerwać z obecną po
lityką , należy wypowiedzieć 
wszystkie uk ład y  godzące w 
niepodległość F ranc ji, pian 
M arshalla, pakt a tlan tyck i, plan 
Schumana, uk ład w  sprawie 
„a rm ii eu rope jsk ie j“  oraz zw ią 
zane z n im i porozum ienia.

Naród francuski domaga 
się rządu pokoju 

i postępu
P A R Y Ż (PAP). — W czasie, 

gdy w  Zgrom adzeniu Narodo
w ym  odbyw ała się dyskusja nad 
sprawą udzie lenia in w es ty tu ry  
P inay. do Pałacu B urbońskie
go na p ływ a ły  bez p rze rw y licz 
ne delegacje robo tn ików  i orga
n izac ji dem okratycznych z Pa
ryża i okręgu, a m. in . z Le 
Courneuve, St. Denis, Courbe
voie, A rgen teu il, Bezon. dom a
gające się rzącłu pokoju, n ie 
podległości narodowej i postę
pu. Na ręce przewodniczącego 
Zgromadzenia oraz przew odni
czących grup parlam entarnych 
nap łynę ły  setki depesz i rezo lu
c ji z całego k ra ju . W licznych 
fabrykach departam entu Oise, 
w  Bezon i  A rgen teu il zanoto
wano k ró tk o trw a łe  s tra jk i pod 
hasłem utworzen ia rządu p ra w 
dziw ie demokratycznego.

Uczony
radziecki o polskiej 

p o lih ee  zagranicznej
(f) M O S K W A  (PAP). Dzienn ik 

„W ieczernaja M oskw a“  podaje, 
| że na posiedzeniu słuchaczy A -  
! kadem ii Nauk Społecznych przy 
KC  W KP(b) kandydat nauk h i
storycznych — J. Łom ko w yg ło 
sił dysertację na tem at „P o l
ska p o litvka  zagraniczna w  o- 
kresie kszta łtow an ia  się us tro ju  

| dem okracji ludow e j“ . D yserta - 
| c.ia obejm uje okres od u tw orze- 
i nia Tymczasowego Rządu Jed- 
] ności Narodowej w  1945 r. do 
j w yborów  w , roku  1947. D yserta- 
I cja w zbudziła duże zaintereso
wanie.

Sukcesy filmów radzieckich 
na festiwalu w Indiach

(f) M O S K W A  (PAP). W tych 
dniach Zakończył się w  Indiach 
M iędzynarodow y F estiw a l F i l
mowy. Szczególne zaintereso 
wanie wśród w idzów  wzbudziły 
f ilm y  radzieckie „U padek B er

lin a “ , „M usso rgsk i" i „G órn icy  
Donieccy“ . Ludność Bom baju. 
M adrasu, D e lh i i K a lk u ty  za
żądała stałego w yśw ietlan ia  
tych film ów .

Smal stanu \ouy  Jork 
przeciw zakazowi 

handlu ze Wschodem
(f) NOW Y JO R K  (PAP). Se

nat stanu New Y o rk  odrzucił 
p ro je k t ustaw y zakazującej za
kupyw ania  tow arów  w  ZSRR 1 
kra jach dem okracji ludowej.

Odrzucenie p ro je k tu  ustaw y 
ma charakter dem onstracji i 
protestu przeciw ko po lityce za
granicznej rządu Stanów Z jed 
noczonych, ponieważ — ja k  w y 

ja śn ił przedstaw icie lom  prasy se
na tor Mac C orm ick — władze 
stanu New Y ork  i tak  dokonują 
zakupów wyłącznie w  firm ach  
am erykańskich.

100 t>»ięcv robotników  
strajkuje we W loszeeli

(f) R Z Y M  (PAP). — We W ło 
szech s tra jku je  obecnie około 
100 tysięcy robo tn ików , za trud
nionych w  różnych fabrykach I 

j kopalniach. P rzerw ało pracę 60 J tysięcy górn ików  z kopalń Mon- 
j teca tin i i ponad 30 tysięcy ro -  
i bo tn ików  zakładów chemicz
nych w  te j m iejscowości. S tra j
ku jący  domagają się popraw y 

I w a run ków  pracy.

W I A D O M O Ś C I  S P 1) R T I IW E 
Otwarcie turnieju pięściarskiego w Moskwie

Związek Radziecki -  Polska 18 : 2
M O S K W A  (te l. w ł.) W  p iątek  7 bm, dzieckiego pięściarza przyniosły

rozpoczął się w  sali .m oskiewskiego  
C yrk u  m iędzynarodow y tu rn ie j 
bokserski. P rzy  dźw iękach hym nu  
m łodzieży d em okratyczne j odbyła  
się defilad a  drużyn . biorących  
udzia ł w  tu rn ie ju  — ZS R R , Polski. 
B u łg arii, W ęgier, CSR, R um un ii i 
N R D .

Jako p ierw szy m ecz rozegrano  
spotkanie m iędzy B u łg arią  i R u
m unią. Z w yc ię ży li B u łgarzy  12:6. 
W  m eczu ty m  znany w  ^Warszawie 
Linca (R um unia) p rzegrał w  kate 
gorii pó łśredniej przez d y s k w a lifi
kac ję  ze S tienkow em  (Bułg.).

M ecz ZS R R  — Polska zakończył 
się zdecydow anym  zwycięstw em  
pięściarzy ZS R R  18:2. Pięściarze  
radzieccy przew yższali Polaków  
k o n d y tją , w y g ry w a ją c  z reguły  
niem al ostatnie rundy. Spotkanie  
stało na do brym  poziom ie, a pu
bliczność często oklask iw ała  re 
p rezen tan tów  obu d rużyn  za ich 
doskonałą form ę.

W  m uszej B u łakow , k tó ry  jest w  
doskonałel fo rm ie , wysoko pokonał 
K u k ie ra . W  koguciej W oźn iak  ty l
ko w  I  rundzie  m ia ł przewagę nad  
Uszm anow em . Później a tak i ra -

zasłużone zw ycięstwo.
W p ió rko w e j Drogosz stoczył bar

dzo ładną i w yrów naną w a lk ę  z 
Zasuschinem . Polak osłabł jedn ak  
na fin iszu, p rzegrał końców kę, a 
tym  sam ym  spotkanie. W  le k k ie j 
M atloch  przegrał dw ie  pierwsze  
rund y, a chociaż w  trzec ie j uzy
skał przewagę, nie zdołał jedn ak  
nadrob ić  straconych punktów  w  
w alce z doskonałym  G reinerem .

W  lekkopółśredn ie j po dw u w y 
rów nanych rundach K u d łac ik  prze
g ra ł n ieznacznie trzecią , ulegając  
M iedn ow o w i.

W  półśredniej C hych ła zdobył je 
dyne p u n k ty  dla Polski, zw yc ięża
jąc  Szczerbakow a. W  pierwszej 
rund zie  trw a ła  ostra w ym iana  cio-

renką. P o lak w y g ra ł trzecią rundę, 
w k tó re j N azarenko odpoczywał do 
,,5“ na deskach.

W pó łciężkiej G rze lak  zdyskw a li
fikow an y został w  trzec ie j rundzie  
w walce z Pierowern. Polak do 
cn w ili d y s k w a lifika c ji m ia ł w p ra w 
dzie przewagę punktow ą, je d n ak  
w alczy ł nieczysto, ud erzy ł głowa 1 
został słusznie zdyskw a lifiko w any .

W  c iężk ie j Jąd rzyk  trzy m a ł się 
zupełnie dobrze w  p ierw szej ru n 
dzie w  w alce z Soczikasem. W d ru 
g iej jedn ak  poszedł dwa razy na 
deski i przegrał przez t.k.o.

Mecz zarów no w ringu, ja k  i na 
p u nkty  sędziowali neutra ln i sędzio
wie.

Dalsze mecze d ru żyn y  polskiej 
odbędą się: 3 bm. z N R D . 10 bm. z 
CSR. 12 bm. z R um unią. 13 bm. zsów, W k tó re j C hych ła byt szyb urll ,  „ um u„ , , .

szy. P o lak górow ał rów nież w  d ru - ■ W ęgram i I 14 bm. z B u łg *  
gie.i rundzie, a chociaż w  trzecie j 1 
osłabł, zw yc ięży ł zasłużenie.

W  lekkośredń ie j T iszyn ju ż  w  
pierw szej rund zie  t ra f i ł  M usiała  
praw ym  prostym , rzucając go na 
deski. P o lak w stał, b y ł je d n ak  o- 
szołom iony i sędzia odesłał go do 
rogu.

W  średniei N ow ara  przegrał je d 
nogłośnie, ale nieznacznie z N aza-

Przed marszami 
patrolowymi

dla oy/czenia pamięci 
qen. Świerczewskiego

D rugi d/Jeń narciarskich m is lr/oslw  Polski
Z A K O P A N E  (tel. w ł.). — 7 bm. 

rozegrano w  ram ach narciarskich  
m istrzostw  Polski skoki do biegu 
złożonego na m ałe j skoczni pod 
K ro k w ią  oraz slalom specjalny ko
b ie t i m ężczyzn w  Suchym  Żleb ie  
na K alató w kach .

K onkurs  skoków odbył się w  tru -  
dnycn w arunkach  atm osferycznych. 
Startow ało  55 zaw odników . N a jle p 
szy w y n ik  uzyskał Leopold T a j-  
ner (C R Z Z  I )  — skoki 42, 44 i 45 
m etrów . N ota  212.1 pkt. Drugie  
m iejsce za ją ł Jan K u la  (C W K S ) — 
skoki 42,5, 44 i 44. N ota  210,0. T rz e 
cim  by ł Józef K rzepto w ski D aniel.

M istrzostw o Polski w  slalom ie  
specjalnym  kob ie t (trasa długości

320 m. przy  różnicy wzniesień 120 m) 
zdobyła Teresa Kodelska (A ZS ) — 
czas przejazdu  2:09,2. T y tu ł w ice
m istrzow ski uzyskała M aria  Bak  
(A ZS ) - -  2:12,4. B arbara G rochol
ska (C W K S ) m aiac upadki na tra 
sie uplasowała się dopiero na trze 
cim  m iejscu z czasem 2:27.0.

W  slalom ie m ężczyzn pierwsze  
1 drug ie  m iejsce podzielili Jan C ia- 
plaic Gąsienica (CWKS1 i A ndrzej 
Ro.i (A Z S ), m ając  jedn akow y  czas 
przejazdu  2:15,0. Bardzo dobrze no- 
iechał S tanis ław  W a w ry tko  (C W K S ), 
k tó ry  sk lasyfikow an y został na 
trzec im  m iejscu 2;15,6.

(T .S .)

Z przygotowań do Wyścigu Pokoju
W R O C ŁA W . — W e W rocław iu  

odbyło się zebran ie  a k ty w u  spor
towego m iasta z udziałem  delega
tów  w ładz i urzędów , na k tó rym  
powołano etapow y k o m ite t orga
n izac y jn y  wyścigu kolarskiego  
W arszaw a — B erlin  — Praga.

Na czele ko m ite tu  honorowego

K uligow skt. K o m ite t techniczny  
pracować będzie pod k ie runk iem  
przewodniczącego W K K F  Karsta.

K o m ite t z a jm u je  się zorganizow a
niem  dwóch e tapów : w e W roc ław iu  
i w  Zgorzelcu.

Z  pow ołanych sekcji rozpoczęły  
1uż pracę sekcje propagandow a i

stanął I  sekretarz K W  P Z P R  — gospodarczo -  techniczna.

Bez niespodzianek na Torkacie
K A T O W IC E  (te l. w ł.). — W da l

szym ciągu hoke jow ych  m istrzostw  
Polski rozegrano dwa spotkania. 
G w ard ia  pokonała W łókn ia rza  5:2 
(1:1» 3:0, 1:1).

W drug im  meczu C W K S  w ygra ł 
z O gniw em  7:3 (5:2, 2:1, 1:0).

W  w y n iku  dotychczasowych spot
kań na jpow ażn ie jszym i k an d yd a ta 
m i na w ejście do fin a łu  są zespoły: 
C W K S , G w ard ii, U n ii i G órn ika.

R ZE S ZÓ W . — W dniach od 1 do 
15 bm . we wszystkich rzeszowskich  
kołach Z M P  odbyw ają  sie zebra
nia. w  czasie k tó rych  m łodzież za
poznaje się z życiem  i działalnością  
gen K aro la  Świerczewskiego.

D la  uczczenia pam ięci bohatera  
w alk  w olnościowych m łodzież Z M F -  
owska i n iezorganizow ana, maso
wo zgłaszała swój udział w  m a r
szach patro low ych , k tóre  rozpocz
ną się w  dniu 25 bm.

W e wszystkich kołach Z M P  m ło 
dzież przeprow adza tren ing i.

Dogryuki na turnie’u 
szarlnm x m 

u Ruilajn-szi ie
B U K A R E S Z T  (te l. w ł.) Na m ię 

dzynarodow ym  tu rn ie ju  szachowym  
poświęconym  pam ięci G. M arocziego  
dogryw ano odłożone partie  trzec ie j 
rundy. Poddali partie : Sm ysłow  — 
K eresow i, S z ily  — Ben ko. T ro ian e - 
scu — S tah lbergow i, K o ttn au er — 
G erebenow i, Petrosjan — P iln ik o 
w i, Golom bek — B o tw in n iko w i. 
W yn ik iem  n ierozstrzygn ię tym  za
kończy ły  się -partie : S z ily  ze Srny* 
słowem oraz Szabo z O jK e llym .

Stan tabeli po trzech rundach  
przedstaw ia się następująco: H e l
le r — 3 Dkt.. S tah lberg  — 2.5 pkt., 
B o tw in n ik , Keres. P iln ik . C K e lJ y  
— po 2 pkt.. Petrosjan. Ś liw a . Sza
bo. Bar cza. G ereben, S zily  i B en- 
ko — 1.5 p k t., Sm ysłow. K o ttnauer, 
Golom bek — 1 p k t., P latz, T ro ian e-  
scu — 0 pkt.

W  sobotę rozegrana zostanie IV  
runda.
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W  p rz e d e d n iu  6 0 - Ie c ia  u ro d z in  tow. Matyasa Rakosiego

Naród węgierski i masy pracujące całego świata przygotowują się do obchodu 60 rocznicy 
urodzin tow. Matyasa Rakosiego, sekretarza generalnego Węgierskie j Part i i  Pracujących , w y 
bitnego działacza międzynarodowego ruchu robotniczego, wiernego ucznia Lenina i Stabna 
Na zdjęciu: tow. Matyas Rakosi w  rozmowie z delegatami na U Kongres Węgierskie j Part i i

Pracujących

A ka d e m ie  w  ca łym  k ra ju  
z o k a z ji M ię d zyn a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t

(f) W przeddzień 8 marca od
by ty  się w  w ie lu  miastach Pol
sk i uroczyste akademię poświę
cone M iędzynarodowem u Dniu 
K ob ie t.

W uchwalanych na uroczy
stościach listach do Prezyden
ta  RP Bolesława B ieruta, kobie
ty  przesyła ją Pierwszemu O by
w a te low i Polski na jserdecznie j
sze życzenia, w yrazy wdzięczno
ści i przyw iązania M eldu jąc z 
dum ą o swych w ie lk ich  osią
gnięciach w  pracy na polu go
spodarczym, społecznym i p o li
tycznym , kob ie ty przyrzekają 
wzmóc swój udzia ł w budowie 
Polski socjalistycznej.

W Zakiadach Przemyślu Cu
kierniczego „S yrena“  w W ar

szawie na akademię przybyły  
n ie  ty lk o  wszystkie kobiety, 
k tó re  stanowią 75 procent te j 
załogi, ale również robotn icy i 
pracow nicy um ysłow i.

D ługo n iem ilknącym i oklaska
m i w ita li zebrani m eldunki po
szczególnych zespołów robot
nic, k tó re  w  ciągu 4-dniowej 
„w a rty  poko ju“  na cześć M ię
dzynarodowego Dnia Kobiet 
przekroczyły norm y produk
cyjne.

*
W  czasie uroczystej akademii 

dla m ilic ja n te k  i żon warszawr 
skich m ilic ja n tó w , dw ie pra
cownice odznaczone zostały 
brązow ym i K rzyżam i Zasługi, 
za osiągnięcia w  pracy zawodo

w e j i społecznej Ponadto. Za
rząd Stołeczny L ig i Kob ie t 
przyznał dyp lom y uznania za 
aktyw ną pracę wśród kobiet: 
warszawskiej m ilic ja n tce  Leo
k a d ii Zychniew icz oraz żoi.A  
pracow nika M il ic j i  — M ic h a li
nie Kanty.

&
Na akadem ii dla pracownic 

G rudziądzkich Zakładów  Prze
m ysłu Gumowego Pe-Pe-Ge 
wyróżniono odznakam i „P rzo
downika P racy" robotnice z 
działu szwalni — Irenę D łużyń- 
ską i .Gertrudę Rom, w yra b ia , 
jące od 163 — 178 procent nor
my, Za osiągnięcia p ro du kcy j
ne i społeczne 45 czołowym ro
botnicom  zakładów wręczono 
wysokie nagrody pieniężne.

Narada inżynierów  
i techników  
kolei nietwa

W  W arszawie odbył się I I  
Ogólny Zjazd A k ty w u  K o le 
ja rsk iego Stowarzyszenia Inży
n ierów  i Techników  K om u n ika 
c ji NOT. Na Zjeździć oma
w iane by ło  zagadnienie ja k  n a j
lepszego wykorzystan ia , rezerw 
przewozowych kolei. W dysku
s ji nad tą sprawą, mającą pod
stawowe znaczenie dla pracy 
ko le jn ic tw a , w zią ł m. in. udzia i. 
non. kolei tow. Strzelecki,

Zjazd p rzy ją ł szereg kon kre t
nych wniosków  i zaleceń, które 
przyczynią się do zwiększenia 
zdolności przewozowej PKP.

Ode*} t
prof. Mśasnikowa 

w Łodzi
(f) W Łodzi baw i przyby ła  

do Polski w  związku z u ro 
czystym  obchodem 100-roczni- 
cy śm ierci Gogola delegacja 
radziecka w  osobach A nny K a- 
raw a je w e j i p ro f. A leksandra 
M iasnikowa.

Prof. A. M iasn ikow  w yg ło 
si! w  a u li U n iw ersyte tu  Łódz
kiego odczyt o twórczości w ie l
kiego pisarza rosyjskiego.

Wieczorem A. K araw a jew a 
i prof. A. M iasn ikow  obecni by 
l i  w  Państw. Teatrze Nowym  
na przedstaw ieniu sztuki K. 
Gruszczyńskiego „Pociąg do 
M a rs y lii“ .

Zgon prof.Bornsztajna
(f) W Łodzi zm ati w  w ieku 

la t 78 d r med. M aurycy B orn - 
sztajn, profesor psychopatolo
g ii W ydzia łu  Lekarskiego Łódz
k ie j A kadem ii Medycznej.

W 6 rocznicę powstania FDJ
Depesza Zarządu Głównego ZiVIP

(f) Z okazji 6 rocznicy pow 
stania FDJ Zarząd G łów ny 
ZM P wystosował depeszę, w 
k tó re j m. in. pisze:

Z okazji szóstej rocznicy po
wstania Waszej organ izacji 
przesyłam y W am nasze gorące, 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia i  ży
czymy Wam dalszych sukce
sów w  Waszej pracy i walce.

M łodzież polska w idz i w Was 
i ceni, drodzy przyjacie le, to 
warzyszy bron i we wspólnej 
walce, jaką prowadzi postępo
wa m łodzież całego św iata z 
Komsomolem na czele i pod e-

gidą Św iatow ej Federacji M ło 
dzieży Dem okratycznej o za
pewnienie pokoju, o zniwecze
nie zbrodniczych planów im pe
ria lis tó w  am erykańskich, szy
ku jących m łodzieży świata 
śmierć i kalectwo. W tej wspól
nej walce o życie i szczęście 
m łodzieży zacieśniają się więzy 
przy jaźn i i b ra terstw a m łodzie
ży po lskie j i n iem ieckie j.

Życzym y Wam dalszych o- 
siągnięć w  . dz ie lę . pokojowego 
budownictw a w  Waszym k ra ju  
i nowych sukcesów w  walce o 
pokój i zjednoczone Niemcy!

Z a k ła d y  przem ysłu  ceram icznego 
p rzekracza ją  p la ny  p ro d u kcy jn e
(i) Załogi przem ysłu cera

micznego, k tó re  w ykona ły  
przedterm inow o plan p rodukc ji 
roku ubiegłego, od początku 
roku bież. Zwycięsko rea lizu ją  
zwiększone zadania 3 roku planu 
6-letniego. P lan p ro du kc ji za 
styczeń br. w  ska li całego prze
m ysłu ceramicznego wykonany 
został z nadwyżką, w  lu ty m  u- 
zyskano' 102,3 proc. wykonania

planu. M. in. w p ro du kc ji fa 
jansu i porcelany stołowej u- 
zyskano 106 proc. pianu, por
ce litu  stołowego — 107 proc., 
porcelany elektrotechnicznej — 
105 proc., p ły te k  kam ionkowych 
— 108 proc. planu.

Szczególnie w yró żn iły  się za
k łady  ceramiczne w  Pruszko
w ie, k tó re  w ykona ły  plan w  lu 
tym  br. w  112,9 proc.

Oddanie do użytku 
wielkiej chłodni 

I składowej we Włocławku
(d) Na 10 dni przed zaplano

wanym  term inem  oddana zo
stała do użytku jedna z budow li 
socjalizm u na Pomorzu — potęż 
na chłodnia składowa we W ło
cławku.

O tw arcia chłodni dokonał w i
cem inister Handlu W ewnętrz
nego W łodzim ierz Zawadzki.

Ogrom ny o 5-ciu kondygna
cjach ob iekt o kubaturze 97 
tys. m sześć., wyposażony zo
stał w  na jbardzie j nowoczesne 
urządzenia chłodnicze, w yp ro 
dukowane w większości w kra ju .

O wysokie j sprawności ch ło
dn i świadczy m. in. fak t, żc 
m aksym alne oziębienie w ko 
morach chłodniczych dochodzi 
do 35 stopni C poniżej ze
ra, przy czym potężne sprężar
k i pozwalają w ytw arzać tak n i
ską tem peraturę w Czasie k ilk a 
kro tn ie  szybszym (4 razy) niż 
w  chłodniach budowanych u 
nas przed wojną.

Poważnym osiągnięciem ro 
botn ików . techników  i inżyn ie 
rów  w okresie budowy jest za
stosowanie szeregu cennych u- 
sprawnień i udoskonaleń tech 
nicznych. P rzyniosły one w su
mie przeszło 1.500 tys. zł. 
oszczędności.

W ycieczka z Niemiec 
przybyła  

do W arszawy
(d) Dnia 7 bm. przybyła  do 

Warszawy na zaproszenie K o 
m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z Zagranicą wycieczka niem iec
kiego Towarzystwa K rzew ien ia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską z Sekreta
rzem Generalnym  Towarzystw a
— K arlem  Włochem i jego za
stępcą W ernerem Havemannem 
na czele. W skład wycieczki 
wchodzą również przedstaw icie
le społeczeństwa Niem iec za
chodnich.

Cenny dar dla Komitetu
Współpracy Kulturalnej 

z Zagranicą
(f) Przybyła do W arszawy de

legacja niem ieckiego T ow arzy
stwa K rzew ien ia  P rzy jaźn i i 
Dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską złożyła dnia 7 bm. w izy 
tę sekretarzow i generalnemu 
K om ite tu  W spółpracy K u ltu ra l
nej z Zagranicą ambasadorowi 
J. K. Wendemu.

Podczas' w izy ty  delegacja 
przekazała ambasadorowi W en
demu — w darze dla K om ite tu  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą — rzeźbę w m arm urze
— popiersie Beethovena. dłuta 
pro f. A. Dracke.

Wybitny uczony niemiecki 
bawi w Polsce

(f) Od k ilk u  dn i baw i w W ar
szawie znany uczony niem iecki, 
dziekan w ydzia łu  h is to rii go
spodarczej U n iw e rsy te tu  B e rliń 
skiego, profesor Jürgen Kuczyń
ski.

W czasie swego pobytu prof. 
Kuczyński wyg łosi szereg w y 
k ładów  i odczytów w Warsza
w ie  i zw iedzi n iek tó re  inne m ia
sta Polski.

K O B IE TY  NOWEJ POLSKI 
O SWOJEJ KO NSTYTUCJI

Dla mnie to się zaczęło, k iedy j 
praw ie boso i w  jednej spód- j 
niczce pierwszy raz w życiu, 6 
la t temu. wsiadłam  na pociąg, 
ażeby z K obylan pojechać w 
nieznany św iat za pracą.

W naszej wiosce chłopcy i 
dziewczęta w moim  w ieku pa
sali u bogatszych krow y za 
główkę kapusty i trochę ziem
niaków. M nie się ten los nie po
dobał. W idzia łam  ja k  inne 
dziewczyny k tó re  — jak to się 
u nas m ów iło  — „m ia ły  szczę
ście“ i w ychodziły za mąż, od 
razu wpadały z ojcowskie j do 
mężowskiej biedy, bo ziemia u 
nas w Krośnieńskiem  górzysta, 
jałowa.

Przez rok czasu pakowałam 
kawę, zam iatałam b iura w fa
bryce kaw y w Nysie. I  to mi 
się przestało podobać. Chcia
łam coś umieć. W Fabryce Me
b li S talowych w Nysie znów 
mnie da li na jakąś „n ieum ie ję t
ną“  robotę. A le sama zaczęłam 
brać się do m ło tka i p iln ika  
Bałam się że mnie wyśm ieją 
Ale to już były inne czasy. Już 
niejedna dziewczyna rob iła  w te-

Dla mnie lo  się zaczęło sześć la t temu
B A R B A R A  K L E C H A  ! Lubi<? czytać

Prócz gazet

przewodnicząca rady zakładow ej w Fabryce M ebli S talow ych w Nysie j w e

dy na tokarce. I mnie pomogli, 
pokazywali A  ja k  się ktoś 
chciał „w ym ądrzać“ , że n iby 
babv ty lko  do garnka i do pie
luch, tośmy um ia ły  odpowie
dzieć. I takeśmy odpowiadały, 
że przy kasach pancernych za
częłam robić 150 procent nor
my.

D yrekto r z początku jakoś te
go nie zauważył i płacono mi 
dn iów ki jak za n ie w y k w a lif ik o 
waną robotę. Ale poszłam do 
niego i powiedziałam, że za 
równą pracę, należy m i się rów 
na płaca. Ot, jak  to jest w K on
stytuc ji, Od tego czasu praco
wałam na akord.

M atka mi pisała, żeby w ra 
cać, nić w ierzyła, że w „św ię 
cie“  coś się zm ieniło A ja się 
już nie mogłam zatrzymać 
Chciałam jeszcze więcej. Po
sia li mnie towarzysze na Szko
lę P arty jną  do Opola. Ledwo 
um iałam  wtedy czytać i pisać, 
bo w tych czterech oddziałach 
w ie jsk ie j szkoły mało się cze
go nauczyłam. Nawet się popła

kałam  u k ie row n ika  szkoły 
W ytłum aczył m i, te  pa rtia  i 
państwo pomagają robotnikom  
zdobywać wiedzę, tym  bardziej, 
takim  m łodym , jak  ja.

Już z własnego doświadcze
nia w iedziałam , że kobiety tak 
samo jak  i mężczyźni, że m ło
dzież tak samo jak  i starsi, mo
gą pracować i są jednakowo 
wynagradzani i trak tow an i, A 
w szkole zrozumiałem dlaczego 
tak jest u nas. Toteż ja k  w ró c i
łam do fab ryk i, starałam  się 
jeszcze lepie j pracować i in 
nym pomagać.

W yrabia łam  już 180—200 pro
cent normy, byłam  dobrą spa- 
waczką i w ykw a lifikow a nym  
ślusarzem.

A razem ze mną uczyły się i 
inne kobiety. Zofia H irszfe ld. 
Aniela Czekaj. M aria Porosło

wszystkim  by iy  upośledzone i 
zależne.

Jak mnie wybrano w zesz
łym  roku przewodniczącą rady 
zakładowej to się już nic bałam 
W iedziałam , że nie mam bronie 
robo tn ików  przed wyzyskiem  
bo go u nas nie ma, ale mam 
im  pomóc, żeby coraz więcej u- 
m ie li. lepie j pracowali i przez 
to lep ie j zarabia li. P ilnu ję  też. 
aby robotnicy przestrzegali dy 
scypliny pracy, bo nasze pań
stwo opiera się na naszej p ia - 
cy i wszystko nam daje.

Mam 25 lat i zdobyłam już 
bardzo w iele w tyc iu . Ale jesz
cze ciągle marzę. Chciałabym  
się da le j' uczyć. Podoba m i s it 
technika. Chciałabym  kiedyś 
budować tra k to ry  i m otory, 
k tóre poślemy do takich w io-

Gdy myślę o tych czasach, 
kiedy tysiące kob ie t w ie jsk ich  
harowały od św itu  do nocy, 
byle jakoś powiązać koniec z 
końcem i czym kolw iek zapchać 
wiecznie puste brzuchy zgłod
niałych dzieci, brudnych, po
niew iera jących się bez dozoru, 
bo ni sil, ni czasu nie starcza
ło. żeby ich dopatrzyć, gdy 
szczytem marzeń stawało się 
wyruszyć „na saksy“  w poszu
k iw an iu  Chleba — to mówię 
sobie, że dziś kobieta wiejska 
otrzym ała chyba na jw ięce j ze 
wszystkich.

Na wsi to kobiety czekała 
albo bandoska, albo harówka 
„na m ężowskim “ .

Jestem córką bezrolnego chło
pa z Pączewa, pow Starogard, 
Co wiosnę m ów iło  się u nas o 
wyjeździe „na saksy“ i jeśli o j
cu udało się wyjechać, to już 
było w ie lk ie  szczęście, bo w te
dy i nam coś kapnęło i p rzy
na jm nie j nadzieją tego nędz
nego zarobku można było oszu
kiwać głodne dni, gdy pusty żo

nie m nie j od mężczyzn.

Droga tło  życia i szacunku
J A D W IG A  B IE L IŃ S K A

przewodniczącą G R N  w  Skórczu, pow. Starogard  
odznaczona Z ło tym  K rzyżem  Zasługi

m ono * l ---- * ~ ’ ,
Kazim iera Brzegowska i w iele sek jak  moje Koby lany, zęby i 
innych ukończyło kursy i obec- tam ludzie zaczęli inaczej my- 
nie pracuja jako ślusarze, spa- i śleć i Inaczej pracow ać i zyc 
wacze i tokarze, w yrab ia ją  po i m ieni. że m i się to uda. Na- 
150 procent norm v i zarabiają [ sza nowa Konstytucja  umacnia 

- I mnie w  moich zamiarach.

łądek zanadto dokuczał. Było 
nas cztery w domu, wcześnie 
poznałyśmy poniew ierkę po ob
cych, w ysług iw anie się bogat
szym za łyżkę chudej strawy.

Dopiero państwo ludowe o- 
t.worzyło kobietom  w ie jsk im  
drogę do życia, do szacunku i 
do uznania. Czy daw nie j, gdy 
jako najemnica rolna praco
wałam za 10 zł miesięcznie, 
choć przez myśl mi przeszło, że 
przyjdą takie czasy, kiedy bę
dę wójtem , a dziewczęta z na
szej wsi i z tysięcy wiosek w 
całej Polsce pójdą do szkól śre
dnich, do wyższych uczelni, bę
dą pracować po fabrykach i 
na budowach, zdobywać uzna
nie u ludzi, a nawet odznacze
nia? Państwo Ludowe wszyst
k im  biednym ludziom dało ba r
dzo dużo, ale już na jw ięcej to 
kobietom  w ie jskim .

Ja zostałam na jp ie rw  so łty
sem w Pączewie, a obecnie ie-

stem przewodniczącą GRN w
Skórczu.

Gromada Pączewo była bar
dzo zapuszczona przez poprzed
niego sołtysa, początek więc był 
bardzo ciężki. N iemało musia
łam w łożyć pracy, ale osiągnę
łam to, że Pączewo stanęło w 
rzędzie przodujących gromad 
gm iny Skórcz: na jlep ie j w y 
w iązywało się z planowego 
skupu zboża i ziem niaków , je 
dno z pierwszych uregulowało 
swe należności finansowe wo
bec państwa, brało żywy udział 
w podpisywaniu Pożyczki Na 
rodowej. Więc ci, którzy _ 
czątkowo w yd z iw ia li, że kobie
ta jest sołtysem, skoro zrozu
m ie li, że moja praca idzie na 
dobre gromadzie, współpraco
w a li ze mną dla ogólnego do
bra.

Od grudn ia 1951 r. sprawuję 
funkc ję  przewodniczącej GRN 
w  Skórczu. K urs dla pracow

n ików  Prezydiów  Rad Narodo
wych, ja k i ukończyłam  pom y
śln ie w  Je litkow ie , ogrom nie 
m i pomógł — uśw iadom i! mi 
ja k  pow innam  pracować. Praca 
daje m i duże zadowolenie, mo
gę poświęcać je j dużo czasu, 
bo czworo moich dzieci ma do
brą opiekę w przedszkolu i w 
szkole. W obecnej mej pracy 
staram się dopomóc kobietom 
oraz wpoić w  nie przekonanie 
że m y, kob ie ty -  m atk i pow in 
nyśmy przy pe łn ien iu każdej 
fu n k c ji myśleć o u trw a len iu  
pokoju na caiym  świecie.

Za ty le  udzielonych nam 
praw  Państwo Ludowe wymaga 

BJUJU w pro jekc ie  K onsty tuc ji, aby
którzy po- -każdy obyw ate l pracą swoją i

przestrzeganiem dyscypliny, p ra
cy wzm acniał siłę i potęgę O j
czyzny. Pam iętałam  o tym  . 
daw n ie j, ale teraz specjalnie 
będę k iad la  na to nacisk. Jako 
kobieta w ie jska przeszłam 
przez ciężką biedę i na w łas
nym  życiu widzę, ja k  teraz jest 
w  Polsce inaczej.

PiHiad 40 tysięcy izb mieszkalnych 
wyremontowano w Łodzi w 1951 r.
(d) W roku 1951 w yrem onto

wano w  Łodzi ogółem z fun du 
szów państwowych 730 obiek
tów  o 40.408 izbach m ieszkal
nych oraz przeprowadzono 7.727 
rem ontów i napraw bieżących. 
W ramach akc ji rem ontow ej 
przeprowadzono także rem ont 
116 studzien, przyłączono 160 do
mów do m ie jsk ie j sieci wodno
kana lizacyjne j oraz 26 domów

do sieci gazowej. Ponadto na 
cele rem ontowe wydano 4.082 
p ryw a tnym  właścicielom domów 
323 tys. rn kw adr, papy, 234 to 
ny smoły, 1.357 ton cementu 
oraz 4.954 m sześciennych 
drzewa.

Łącznie robotam i rem ontow y
m i objęto w r. ub. ponad 15 
procent ogólnej ilości mieszkań 
łódzkich

Sprostowanie PAP
(f) W spraw ozdaniu P A P  7. d ru 

giego posiedzenia K om is ji Sejm o
w ej P lanu Gospodarczego i Budże
tu, k tó re  odbyło sie dnia 5 bm . 
uległo zn iekształcen iu  zdanie doty
czące wzrostu w artości p rodukcji 
globalnej przem ysłu . Zdan ie  to po
w inno  brzm ieć: v

P lan  na rok bieżący ustala wzrost 
poziom u prod ukc ji g lobalnej prze
m ysłu o 16,8 procent, w  stosunku 
do zadań przew id yw anych  w  pia
nie 6 -le tn im  na rok bieżący, zaś 
wzrost wartości p rod ukc ji miedzy 
rokiem  1951 a 1952 w yniesie  według  
planu na rok bieżący 22,3 procent, 
t j .  o 7,1 procent w ięce j, niż prze
w id y w a ł plan 6-le tn i.

Jestem nauczycielką i jedno
cześnie studentką trzeciego ro
ku wydzia łu  filozoficzno - h i
storycznego U n iw ersyte tu W ro
cławskiego.

Przeżyłam gehennę życia sie
rocego W okresie pierwszej 
w o jny  św iatow e j i pragnąc się 
uczyć, uciekłam  od krewnych. 
Dostałam się do pierwszego po l
skiego sem inarium  nauczyciel
skiego w Lub lin ie . Pięć iat. o 
własnych siłach borykałam  się 
z głodem i chłodem w szkole. 
Czyż dzisia j znajdzie się uczą
ce dziecko, k tó re  by jada ło go
rącą strawę ty lko  raz na ty 
dzień, albo wcale, lub dla k tó 
rego chleb suchy by łby rzad
k im  przysmakiem? Czyż m ożli
we do pomyślenia, aby w in te r
natach m łodzież m iała do ran 
odmrożone ręce i nogi, aby p ra
cowała dodatkowo w  nocy po 
to, by kup ić  za nędzne zaro
bione grosze potrzebny podrę
cznik szkolny, lub zamiast je 
chać na odpoczynek po roku 
szkolnym , szła do ciężkiej pra
cy, bo przecież trzeba było ku 
pić sobie odzież?

Ja wszystko przeżyłam, lecz 
dw ie moje b lisk ie  koleżanki nie 
w y trzym a ły  głodu i trudów  
C órk i ludu. o poważnych zdol
nościach. obie um arły  w  pią
tym  roku stud iów  w 1922 roku

Życie większości młodzieży 
pochodzącej z mas p racu ją 
cych, to była codzienna szarpa
nina z głodem, z bezrobociem. 

Po ukończeniu sem inarium  w

Dlaczego jeszcze się uczę?
J A N IN A  C Z Y S Z K O W S K A

nauczycielka, W rocław

czycielka ty lk o  osiem lat. Zo
stałam zwolniona bez prawa 
nauczania w szkole. Przez o- 
siem la t pa trzyłam  na nędzę 
dzieci bezrolnego i średniaka. 
na wsi. Tam, gdzie uczyłam, 
dzieci z k ilk u  wsi m asowo'cho
row ały na oczy. Przyczyną cho
roby było odżyw ianie dzieci od
ciąganym m lekiem . P rzybyły  na 
moją in te rw enc ję  lekarz s tw ie r
dz ił zie odżywienie i wzruszył 
obojętnie ram ionam i, kiedy mu 
podawano istotną przyczynę. 
Radzi! m i o tym  nie mówić, bo 
mogę na posadzie się nie u trzy 
mać.

Przychodziły dzieci do moich 
klas obdarte i bose w zimie, z 
krom ką czarnego chłeba sie
dzia ły pięć godzin przy nauce 
Dzieci, k tóre nie m iały rados 
nogo dzieciństwa, jeno trud  nad 
siły i poniewierkę. W idziałam 
u biedniaków i bezrolnych ko
m orn ików  niemowlęta karm ione 
wodą i chlebem, dw ule tn ie  k a r
ły, nie mające s iły  stać na no
gach, w idzia łam  dzieci zagło
dzone, k tóre sziy do grobu.

Przez osiem la t swej pracy 
stykałam  sie i patrzyłam  na nę
dzę wsi i miast — bezrobociP 
m ilionów  W idziałam  nory 
lepianki podmiejskie, miejsca 
bezrobotnych, gdzie choroby za
kaźne były Chlebem codzien
nym. gdzie z nędzy zmuszano 
dzieci do złodziejstwa i nierzą

wala now iu tk ie  aparaty do fo 
tografowania m ałych przestęp-

1922 r . nrncova lam  jako ñau- I du. Policja tych miast o trzym y-

b v f  wiedzę inną. prawdziwą, 
wolną od naleciałości bu rżuazy j. 
nych, aby w yd a jn ie j przekazy
wać ją młodzieży, aby goręcej 
i głębiej nauczać o najcenniej 

ców. M łodzi nauczyciele po szych tradycjach naszego riaro'- 
skończeniu szkoły, rok m usieli du. rozbudzać stale i wciąż n a 
pracować bezpłatnie, żyw iła  ich : nawiść do tego, co było podoi 
z łaski wieś. lub .składki nau- i wsteczne w naszych dziejach 
czycieli. Później wyszła ustawa j Pragnę, aby młodzież mycn 
że mężatki nauczycielki należy klas ukochała i wzorowała ¿¡ę 
zwalniać z pracy. na szlachetnych postac.acn Ec!~

A kiedy, sama, bezrobotna, z 1 warda Dembowskiego^ Ludw ika  
cenzusem w kieszeni, łapałam  W aryńskiego. Róży Luksem burg, 
byle .jaką robotę, aby utrzym ać Juliana M archlewskiego, aby 
się przy życiu — byłam  n iań- postać i czyny Feliksa Dzierżyń 
ką, służącą, poslugaczką w szpi- skiego stały się dla n ie j przy- 
talu, składałam dziesiątki po i kładem, aby rosły kadry moc- 
dań o pracę. Razem z tysiącami j nych ludzi budujących nową, 
tak ich  jak ja snułam się głód- i piękną, spraw iedliw ą Polskę, 
na po ulicach Warszawy. We Staram  się w swym naucza- 
wnękach domów stały m atk i n iu  budzić trw a ły  zapal w wa! 
wynędznia łe z dziećmi na ręku. ce o umacnianie O jczyzny, w 
żebrzące litości. W A lejach U- k tó re j człow iek jest na jw ięk - 
jazdowskich w idzia łam  dziesiąt- ! sza troską państwa i pa rtii, 
k i mężczyzn spędzających n o c ! Nie wrócą czasy beznadziej
na ławkach. M ój brat człowiek j nych narzekań i nędzy. W no- 
o dużvch zdolnościach z zakre- j we.i Polsce młodzież idzie śmia 
sv przyrody. żvł w beznadziej lo ku  twórczem u życiu. Nauczy- 
ńej nędzy Skończył szkołę ro i-  i ciel jest obok klasy robotniczej 
nicza w Sobieszynie i pracy nie 1 współtwórcą i  współwycho- 
r.iógł znaleźć, bo zbyt gorąco ; wawcą młodzieży innej, nowej, 
reagował na wyzysk robotników  j  uzbrojonej w  oręż wiedzy 
ro lnych  I m arksistowskie j.

Za mało jest miejsca i czasu ) Naszym w łaśnie zadaniem, 
na opisanie wszystkiego co | nauczycieli, jest m nożyć. kadry 
przeżyłam i czułam razem z ty - j bo jow ników  o socjalizm, rozw i- 
m i. których rząd wyzyskiwaczy ! iae w  nich i pogłębiać głęboką
w yrzuc ił poza nawias życia spo
łecznego.

Teraz mam 49 lat. Kończę w 
tym  roku studia. Poszłam no 
głębić swą wiedzę, poszłam zdo-

m iłość dla tych, którzy popro 
w adz ili nasz naród do zwycię
stwa,

O to o czym myślę, gdp  czy
tam nroiekt, K onstv tuc ii.

Gdy Matyas Rakosi oskarżał.
9 bm. up ływa 60 rocznica 

urodzin towarzysza Matyasa 
Rakosiego, wodza narodu w ę 
gierskiego i jednego z n a jw y 
bitn ie jszych 'przywódców m ię
dzynarodowej klasy robo tn i
czej. Poniżej pub l iku jem y  f ra g 
menty książki pt. „J6 lat 
wiezienia“ , Zoltana Vasa, 
współoskarżonegn w  głośnym  
procesie przywódców k o m u n i 
stycznej Part i i  Węgier. F rag
menty te dotyczą lat 192.6 — 
1926.

Matyas Rakosi, Vas i towa
rzysze dostali się W rece sie
paczy H o r thy ‘ego i  stanęli 
przed faszystowskim  sądem. 
Bojownicy o wolność Indu wę
gierskiego, ich ukochany p rzy
wódca towarzysz Rakosi. godni 
synowie part i i  kermunistycznei, 
płomienni internacjonaliści,  do 
końca w ie rn i  idei, którą uko
chali nad życie — zamienili ła
wę oskarżonych W trybunę  
oskarżycieli

Rozprawę zaczął przewodni
czący z dokładnością co do m i
nuty i przez cały dzień przy
śpieszał, jak ty lko  mógł

O przewodzie dowodowym  nie 
by ło  nawet mowy. Sąd nie by! 
c iekaw  zeznań św iadków  Prze
wodniczący p rzy ją ł wniosek 
prokura to ra :

— Dowodzenie oskarżenia jest 
zbyteczne! Oskarżeni nie prze
czą, że pod k ie row n ic tw em  M a
tyasa Rakosiego p row adzili pod
ziemna pracę Kom unistyczne' 
R artii W ęgier Wina ich zostaje 
U to  faktem  potw ierdzona — 
° R'viadczył p rokura to r.

Y' m.yś] prawa jednak na 
T?1*-!: można skazać ty lk o  ezło- 
wtesa o zdrowych zmysłach.

D latego sąd wysłuchał op in ii le
karzy.

W ich im ien iu  przem ów ił ja 
k iś  mały, gruby, zabawny osob
n ik :

— Oskarżeni przyznają, ze są 
kom unistam i i uparcie bronią 
swoich zasad. My, urzędowi le
karze sądowi, pod przysięgą 
stw ierdzam y, że wszyscy oskar
żeni bez w y ją tk u  są przy zdro
wych zmysłach Nie ma więc 
przeszkód do wydania w yroku  
śm ierci.

*
Nastąpiła mowa oskarżycie l- 

ska p rokura to ra
Zanim  rozpoczął, przez k ilk a  

sekund stał bez ruchu na pod
niesieniu. Czekał na kom pletną 
ciszę.

Potem wolno rozejrzał się po 
sali. Wszyscy zrozum ieli, że szu
ka kogoś. Wreszcie zatrzym ał 
się jego w zrok W rogu sali, w  
ciem nym  odśw iętnym  ubran iu, 
w butach z cholewami, sta! 
człow iek o wyglądzie w ieśnia
ka,: kat.

W czasie wygłaszania oskar
żenia i przem ówień obrońców 
wyczuwało się. że napięcie sali 
przepełnionej publicznością 
wzrosło do ostateczności.

W tedy już obecni na rozpra
w ie albo śm ierte ln ie  n ienaw i
dzili, albo wyraźnie sym patyzo
w a li z oskarżonym i D rogi po
średniej nie było. Z na jdow ali 
się tu ta j już ’ ty lk o  tacy. którzy 
chcie li życia, albo tacy, k tó rzy  
Zadali śmierci. I teraz w ostat
nich godzinach rozprawy każdy 
niemo glosował za śm iercią albo 
za życiem.

Coraz bardzie j przytłaczającą 
ciszę rozprawy przerwał prze
wodniczący:

— Teraz oskarżeni m ają p ra
wo ostatniego słowa. A le  ostrze
gam oskarżonych, aby nie zapo
m ina li, o co chodzi. Niech nie 
w ychw a la ją  Zw iązku Radziec
kiego i ideologii kom unistycz
nej, ale -niech bronią siebie sa
mych. jeś li potra fią.

Przewodniczący m ówi) powoli 
i dobitn ie. W prost dawał od
czuć, że swoim i „s ło d k im i1 sło
wam i chce u jarzm ić oskarżo
nych.

„Chodzi o śm ierć! K to  zaprze 
się kom unizm u, może liczyć na 
łaskę!“  — To wyczuwało się w 
słowach przewodniczącego.

ii:
Przewodniczący: — Matyas 

Rakosi ma prawp wygłosić o- 
statnie słowo.

(Rakosi zdecydowanym k ro - 
k icn  podszedł do sędziowskiego 
podium  i kiedy powiedział 
pierwszych parę słów, już  każ
dy w iedział, że m owy nie ma o 
proszeniu o łaskę. Na rozpra
w ie zderzają się ze sobą dwa 
św ia ty : upadający stary ustró j 
i n iepowstrzym anie posuwające 
się naprzód na swej zwycię
sk ie j drodze społeczeństwo so
cjalistyczne).

Rakosi: — P roku ra to r zebra) 
wszelkie m ożliwości oszczer
stwa na ruch socjalistyczny, a 
szczególnie na rew olucję  wę
gierskich mas pracujących 1919 
roku. Pan p roku ra to r może to 
uczynić bezkarnie na Węgrzech 
opanowanych przez kon trre w o 
lucję. A le  byt już tak i p roku ra 
tor, k tó ry  swego czasu Kom unę j 
Paryska nazywa) aw anturą gar
stk i włóczęgów. Dziś zaś cały 
św iat odbywa p ie lg rzym ki d "

grobów paryskich kom unardów 
Do grobów węgierskich kom u
nardów też odbywać będą p ie l
g rzym ki masy pracujące. Z w y
cięstwa. socjalizm u nie można 
powstrzym ać ani bagnetami, ani 
sądami doraźnymi...

Przewodniczący: — Jak tak 
dale j będziecie m ów ili, Rakosi. 
odbiorę wam głos.

Rakosi: — Kom unistyczna
Partia  W ęgier przeszła od toku 
1919 przez ogień cierpień > 
prób. ale nie udało się je j z li
kw idow ać, ponieważ nasza Par
tia  reprezentuje przyszłość i re
w o luc ję  socjalistyczną, ponieważ 
nasza Partia  jest P artią  mas 
pracujących, a masy pracujące 
gotowe są do wszelkich ofia r 
dla swoje j Partii.

Przewodniczący: — Dość, Ra
kosi, nie zniosę tego tonu.

Rakosi: Ostrzegam pana pro
ku ra to ra  i tych, k tó rych  to do
tyczy, że m inę ły czasy, kiedy 
można by ło  bezkarnie rzucać 
oszczerstwa na Związek Ra~ 
dziećki. Przed moim aresztowa
niem kom isja angielskich uczo
nych i znanych po litykó w  od
w iedziła Związek Radziecki 
Z łoży li oni sprawozdanie na 260 
stronach, w  k tó rym  in fo rm u ją  
o wspaniałym  i coraz szybszym 
rozw oju Zw iązku Radzieckiego

Przewodniczący: — Zostawcie 
len temat. Rakosi! Niech oskar
żony o tym  m ówi, co rob ił w
k ra ju .

Rakosi: — O znaczeniu P artii 
Kom unistycznej Lenin pisał...

Przewodniczący: — Już po
wiedziałem, że nie pozwalam 
tu ta j m ówić o Leninie. Proszę 
natychm iast zająć miejsce, Ra
kosi.

Rakosi: — Oto nawet na 
wspom nienie nazwiska Lenina 
drży reakcja.

Przewodniczący: —  P rzy
w o łu ję  .was do porządku 
za to oświadczenie, Rako
si! S traż! Odprowadzić na
tychm iast oskarżonego na m ie j
sce!

#
Cisza jest bardziej śm ie rte l

na ja k  śmierć. Słyszeć można 
bicie serca... A może to moje 
serce tak  głośno bije?

Wszyscy powstają.
Sędziowie powoli i uroczyście 

za jm u ją  miejsca.
Wszyscy siadają. T y lko  dwóch 

um undurow anych woźnych w ię
ziennych pozostaje w  postawie 
stojącej. Oni p rze jm ują oskar
żonych.

Przewodniczący powstaje.
Wszyscy powstają.
Przewodniczący w y jm u je  ja 

kieś pismo. P rzeraźliw ie wolno 
czyta.

— W im ien iu  państwa węgier
skiego:

budapeszteński sąd karny, ja 
ko sąd doraźny, po wysłucha
niu  oskarżenia i obrony w spra
w ie Matyasa Rakosiego i tow a
rzyszy powziął następującą de
cyzję...

„Decyzję... decyzję...”  — w y- 
I b ija  głośno moje serce to sło
wo, bo wiem, że jeżeli nie ma 
w yroku  — to oznacza życie.

Podczas, k iedy uradowany 
myślę o tym , przewodniczący 
nieco zachrypniętym  głosem 
czyta dalej.

— Sąd doraźny przekazuje 
oskarżonych sądowi zwyczaj
nemu, ponieważ...

A le  nikt. już  nie słucha uza
sadnienia przewodniczącego. Dla 
każdego jest jasne, że „decyzji" 
te j nie powziął przewodniczący.

Na tej rozpraw ie solidarność 
robotn ików  węgierskich i za
granicznych odniosła w ie lk ie  
zwycięstwo.

#
W sali powstał chaos. Dzien

nikarze w yb ieg li przeskakując 
przez ła w k i N a jbardzie j śpie
szyli się nasi przyjaciele. Za
nieśli św iatu wiadomość, że: 

„Zw yciężyła  Komunistyczna 
Partia Węgier, zwyciężyła m ię
dzynarodowa solidarność. Ra
kosi i  towarzysze zostali prze
kazani zwykłem u sądowi“ .

$
Towarzysz Rakosi stanął 

wkrótce powtórnie przed są
dem. Był to drugi z pięciu pro 
cesów, wytoczonych tow. Ra- 
kosiemu przez reakcję węgier
ską.
Wszedł sąd. Wszyscy powstali 
Na polecenie przewodniczące

go dwóch strażników  podpro
wadziło Rakosiego przed po
dium  sędziowskie.

Przewodniczący: — Rakosi! 
Podczas zeznań oskarżony w y 
łoży! już ideologię i h is to rię  ko
munizmu. Ostrzegam  ̂oskarżo
nego, żeby streszczał się i ogra
niczył wyłącznie do obrony.

(Rakosi ja kby  w ogóle nie 
słyszał ostrzeżenia, zaczął swe 
przem ówienie spokojnym  dźw ię
cznym głosem).

Rakosi: — Pan p roku ra to r w 
dzisiejszym ustro ju  społecz
nym  w idz i ideał, którego trze
ba bronić  ogniem i mieczem 
Lud węgierski z dnia na dzień 
pogrąża się w  coraz strasznie j
szą nędzę, w nicość, w brak k u l
tu ry . I  ten ustró j społeczny na
zywa pan p rokura to r idealnym  
Masy pracujące nie m ają pra
wa organizowania się i urzą
dzania zebrań. Nie ma po
wszechnego prawa wyborczego 
Nie ma wolności prasy. P racu ją- 

I cy wsi i miasta ży ją  w n a jw ię k 

szej biedzie. Masy bezrobot- . 
nych zdane są na śmierć głodo
wą. W ęgierskie masy pracujące 
nie chcą nadal znosić tego 
„idealnego“  ustro ju  społeczne
go. Pan p ro ku ra to r zarzuca ! 
kom unistom , że nie głoszą żad
nego praktycznego programu. 
To jest bezduszna tępota. T y lko  
Partia  Kom unistyczna walczy 
konsekwentnie o sprawę mas 
pracujących. T y lko  Partia  K o 
munistyczna daje ludziom  pra
cy praw dziw ie bo jow y program 
Żądamy swobody, pracy i Chle
ba.

Większa część ziemi znajduje 
się w  rękach małej garstk i w ie l
k ich obszarników. Książe Esz- 
terhazy ma 196.000 m orgów, o r
dynacja zaś E gri rozporządza 
90.000 morgów. Natom iast m i
liony biednych chłopów nie 
m ają ani jednej piędzi ziemi 
Pragniem y u nas. podobnie jak i 
w Zw iązku Radzieckim. ..roz
dzie lić bez odszkodowania w ie l
k ie  m a ją tk i i dać za darmo 
ziemię biednym  i bezrolnym 
chłopom. Węgierska Partia Ko
m unistów  popełniła w ie lk i błąd 
nie rozdzielając ziemi w czasie | 
rew o lu c ji 1919 roku. Reforma j 
ro lna zostanie na Węgrzech 
przeprowadzona...

Przewodniczący: — Rakosi. 
nie bądźcie prorokiem ! Ogra
niczcie się do obrony. Niech o- 
skarżony nie ag itu je  i nie bun
tu je  przeciwko istniejącem u po
rządkow i społecznemu.

Rakosi: — Sprawcą buntu 
będzie 27 tysięcy po lic jan 
tów  i żandarmów na s łuż
bie panującego na Węgrzech 
ustro ju  społecznego i reakcy j
na po lityka , k tó rą  prowadzą 
kap ita liśc i i w ie lcy obszarnicy

Przewodniczący: — P rzyw o
łu ję  oskarżonego do porządku 
za to oświadczenie.

Rakosi: — M im o prześlado
wań wzmacnia się duch rewo-

lu c ji. Podobnie ja k  na całym 
świecie, tak i na Węgrzech nie 
można zdusić w a lk i mas p ra 
cujących. Nie. tysiąc razy nie! 
Bogafe w bohaterską rew o lu 
cyjną przeszłość węgierskie m a
sy pracujące nieugięte przeszły 
przez cierpienia zadane im  przez 
kon trrew o luc ję  i wiedzą do
brze. iż Partia  Kom unistyczna 
ma do wypełn ienia na Węgrzech 
w ie lk ie  posłannictwo.

Przewodniczący: — Dość te
go, Rakosi. Niech oskarżony 
przejdzie do obrony.

Rakosi: — Pan p ro ku ra to r 
żąda surowej ka ry , ponieważ 
jego zdaniem kom uniści zagra
żają pomyślnemu rozw ojow i 
Węgier. Na Węgrzech k ilk a  ty 
sięcy reakcyjnych w ie lk ich  ob
szarników i kap ita lis tów  spra
w u je  sam owolnie władzę i w y 
zyskuje ludność liczącą osiem 
m ilionów  dusz. K on trrew o luc ja  
doprowadziła W ęgry do żebra
ctwa Jeżeli natom iast spo jrzy
my na sytuację w Zw iązku Ra
dzieckim , na k tó ry  pan p roku 
ra to r rzucał takie  obelgi, m u- 
sim y stw ierdzić żc tam w a run 
k i życiowe ulegają stałej popra
wie

Przewodniczący już od daw
na niespokojnie kręc ił się na 
swoim miejscu. O sta in ie słowa 
Rakosiego kom pletn ie w yp ro 
wadziły go z równowagi. Nagle 
wstał i odebrał głos Rakosiemu.

Rakosi próbował jeszcze mó
wić, ale przewodniczący nié dał 
mu dojść do słowa. Na to Ra
kosi machnął ręką. odw róc ił się 
na pięcie i w ró c ił na miejsce.

Oskarżyciel odszedł sprzed 
stołu sędziowskiego Rakosi w 
im ien iu  uciskanego ludu . wę
gierskiego w ypow iedzia ł w a ikę  
H o rth yem u  i rea kc ji w ęgier
skie j o wolność k ra ju  i szczęśli
wą przyszłość Węgier.
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą

\ ie  zostałam bez pomory
W  związku ze świętem kobiet 

chciałabym  opowiedzieć, co my 
kob ie ty  - in w a lid k i mamy n a j
w ięcej ze wszystkich kobiet do 
zawdzięczenia w ładzy ludowej 

Jako córka robotnika, k tó ry  
n ie  był w stanie w yżyw ić ca
łe j rodziny, byłam  zmuszona od 
13 roku życia szukać pracy, o 
k tó rą  przed wojną nie było  tak 
ła tw o. Pracowałam jako posłu- 
gaczka. Chlebodawcy tra k to w a 
l i  mnie ja k  człow ieka niższej 
ka tegorii, na każdym kroku da
wano m i do zrozumienia, że 
muszę pokornie służyć swoim 
panom, bo „ta k  los chcia ł“ .

W 1938 roku wyszłam za mąż 
za robotn ika, k tó ry  opowiedział 
m i, że ów los nie wszędzie jest 
jednakow y. Że w Zw iązku Ra- 
dzieckirp, gdzie władza należy 
do ludu kobieta- ma równe p ra
wa z mężczyzną Od tego czasu 
zaczęłam myśleć i marzyć k ie 
dy i w Polsce zapanuje spraw ie- ! 
d iiwość społeczna.

Okupacja h itlerow ska przer
wała moje szczęście u boku mą- : 
drego człowieka. S traciłam  mę- j 
ża, pozostając sama z dzieckiem j 

A po w o jn ie  moje dawne ma- i 
rżenia stały się rzeczywistością 
P rzystąp iłam  do pracy jako k u 
charka. stałam się człow iekiem  \ 
niezależnym.

W 1949 r. wskutek w ypadku j 
przy pracy straciłam  wzrok. 
Gdyby to stało się daw nie j, I 
k iedy Polską rządzili k a p ita li-  I

ści, byłabym  skazana na powol
ną śmierć.

Władza ludowa otoczyła mnie 
ojcowską opieką. Natychm iast 
zostałam skierowana na lecze
nie do specjalistów, k tó rym  uda
ło się uratować mi m in im a lny 
odsetek wzroku. W tym  czasie 
zachorowałam na zapalenie 
płuc. I tym  razem roztoczono 
nade mną trosk liw ą  opiekę. 
W ysłano mnie do sanatorium  
w O born ikach Śląskich, gdzie 
po odbyciu ku ra c ji w róciłam  
do zdrow ia W ciągu tego cza
su państwo ludowe nie zapom
nia ło  i o moim dziecku.

Po ku ra c ji zostałam sk ie row a
na do Leśnicy, gdzie w Spół
dzieln i O ciem niałych In w a li
dów uczę się zawodu szczotkar- 
skiego. Za k ilk a  miesięcy stanę 
się na nowo pełnowartościo
wym  p roduktyw nym  człow ie
kiem

Pragnę, aby wszystkie kobie
ty, k tó re  jeszcze niezupełnie 
zrozum iały, jak  w iele m ają do 
zawdzięczenia naszemu pań
stwu, wzię iy za przyk ład moją 
h is to rię  A ja nie jestem w y 
ją tk iem .

Pragnę, aby słowa moje stały 
się ostrzeżeniem dla łych , k tó 
rzy przygotow ują nową rzeź 
wojenną, że naród polski jest 
gorąco przyw iązany do władzy 
ludow ej, k tóra wiedzie nas do 
nowego socjalistycznego ju tra .

ZO FIA  Z IM N IC K A  
Wrocław - Leśnica

Uczelnia musi kontrolować przebieg 
praktyk studenckich

W arszawskie Zaktady Prze
m ysłu Tłuszczowego za trudn ia 
ły w IV  kw a rta le  ubiegłego ro 
ku 5 prak tykan tów , absolwen
tów  szkół wyższych. Każdy s tu 
dent m ia ł inny tem at pracy 
dyplom ow ej i pracował in d y 
w idua ln ie . Obok tem atów  typo- 
\ o produkcyjnych byty również 
tem aty ekonomiczne i finanso
we.

N aw iązaliśm y z p ra k ty k a n 
tam i żywą współpracę. W spól
nie opracow aliśm y plany pracy, 
dzieląc je  na odcink i tygodn io
we i dzienne. W każdą sobotę 
odbyw aliśm y narady, na k tó 
rych  konsultanci z personelu 
in żyn ie ry jn o  - technicznego w y 
ja śn ia li szczegóły techniczne 
pracy.

W spólnie uzgadnia liśm y ró w 
nież życzenia p raktykan tów , 
dotyczące zakw aterowania i po
ziomu p ra k tyk i. Z akw a te row a
nie w pokojach gościnnych za
kładów  studenci uznali za w y
godne i wystarczające. W yży
w ienie gw arantowała nasza za
kładowa stołówka.

Dużą uwagę zw róc iliśm y na 
pracę po lityczną i k u ltu ra ln o - 
ośw iatową. P rak tykanc i b ra li 
czynny udzia ł w zebraniach 
ZM P -ow skich, naradach techn i
cznych i w ytw órczych oraz k lu 
bu racjonalizatorów . Studenci 
ochotniczo wygłaszali referaty, 
tw o rz y l i  z zaiogą fa b ry k i je d 
ną rodzinę. .

Czy nie było żadnych niedo
ciągnięć?

Brak nerwociągńw wpł
Jestem pracownicą Zakładów 

Mechanicznych „U rsus“ . Na te 
renie naszych zakładów zna jdu
je  się am bulatorium , w którym  
między innym i jest stały gabi
net dentystyczny, obsługiwany 
przez cztery dentystki.

Z końcem grudnia 1951 roku 
udałam  się do jedne j z den ty
stek, celem zaplombowania zę
ba Po przeszło miesiąc trw a 
jących w izytach •' w yw ierceniu 
w  zębie otw oru, dow iedziałam  
się, że ząb mój nadaje się do 
plom bowania, lecz niestety w 
tu te jszym  gabinecie nie można 
tego dokonać, gdyż nie posiada 
on nerwociągów do w y jm o w a 
nia nerwów.

B yły . O kó ln ik  PKFG  nr 213 
z roku 1951 m ów i o w spółp ra
cy zakładu, w k tó rym  student 
odbywa prak tykę  z jego uczel
nią. Uczelnia powinna w dzien
n iku  p ra k tyk  w ynotow ać obok 
tematu pracy również ogólny 
k ie runek p ra k ty k i — konspekt 
pracy studenta. Żadna z uczelni, 
Wyższa Szkolą Ekonomiczna w 
Łodzi i Poznaniu oraz Szkoła 
G łówna P lanowania i S ta tys ty 
k i w  W arszawie, m im o naszych 
zapytań, tego nie uczyniła.

Nasz zakład opracował pro
gram y prac według własnego 
upodobania. Spowodowało to 
w  dwóch wypadkach zmianę 
k ie runku  p ra k ty k i nawet w 
d rug ie j po łow ie je j odbywania. 
B rak było  ponadto ko n tro li 
przebiegu p ra k ty k i ze strony 
dziekanatów i Centralnego Za
rządu Przem ysłu Tłuszczowego. 
Nie m ie liśm y podczas trw an ia  
p ra k tyk  ani jedne j w izy ta c ji 
W szystko za ła tw ia liśm y okręż
nie, drogą korespondencji.

Organizacja p ra k tyk  dyp lo
m owych w roku 1952 pow inna 
usunąć te wszystkie brak i. Im  
większe bowiem  korzyści w y 
niesie student z odbyte j p ra k 
ty k i — tym  lepszy będzie z n ie
go fachowiec i rea liza tor na
szego w ie lk iego planu 6-le tn ie- 
go.

STEFAN W Ó JC IC K I 
Warszawskie Zaktady Przemy
słu Tłuszczowego, Warszawa.

wa nie tylko na nerwy
W rezultacie ząb m ój został 

rozw iercony, popalony arszeni- 
kiem  i pozostawiony w stanie 
gorszym niż b y ł przed lecze
niem, nadający się obecnie ty l 
ko do usunięcia.

Sądzę, że k ie row n ic tw o na
szego zakładowego am bulato
r iu m  pow inno zatroszczyć się 
o wyposażenie gabinetu denty
stycznego w konieczne Przybo
ry. Nie po to przecież chodzi 
się do dentysty, żeby po lecze
niu mieć bardzie j chory ząb. 
niż przed leczeniem.

H A N N A  KRAJEW SKA  
Ursus

Tydzień na arenie świata
„Ablenkungsm anoever“ —„m a 

newrem odwracającym  uwagę" 
— nazwał Goebbels „sprawę 
katyńską“ . Ohydne kłam stw o 
Goebbelsa — m ia ło  na celu od
wrócenie uwagi świata od po
tw orne j zbrodni h itle row ców  w 
lesie K atyńskim , od obozów kon 
centracyjnycb i  kom ór gazo
wych, od klęsk i  porażek na 
froncie wschodnim. Równocze
śnie zaś Goebbels m ia ł nadzie
ję w b ić k lin  m iędzy sojuszni
ków, a przede wszystkim  m ię
dzy narody Zw iązku Radziec
kiego i naród polski.

Z goebbelsowskiego lamusa
Te haniebne próby zakończy

ły się pełną klęską i ca łkow itą  
kom prom itac ją  ich autorów 
Dziś, amerykańscy naśladowcy 
Goebbelsa w yciągnęli ze zm ur
szałego lamusa historycznych 
śmieci tę samą prowokację i 
przy pomocy ho llyw oodzkich 
tr ic k ó w  zakapturzonycb św iad
ków  i ta jem niczych „zeznań" 
pragną znowu „sprzedać“ ją 
światu. Ich cele są rów nie 
haniebne ja k  i cele Goebbel
sa: odwrócenie uwagi od w y 
puszczania na wolność zbrod
n iarzy h itle row sk ich , od od
budowy W ehrm achtu, od w o j
ny bakterio log icznej w K o 
rei, od przygotowań w o jen
nych, od gorączkowych zbro
jeń. Niepom ni niesławnego koń 
ca Goebbelsa, amerykańscy in - 
scenizatorzy „spraw y ka tyń 
sk ie j" znowu próbują osłabić i 
zamącić niewzruszoną przy
jaźń i ścisłą współpracę między 
narodam i Zw iązku Radzieckie
go i Polski. A ie  próżne są ich 
w y s iłk i i na fiasko skazane ich 
próby.

Przed 9 la ty  naród po lski z 
nienawiścią i pogardą odrzucił 
bezczelne kłam stw a goebb^J- 
sowskiej propagandy, rozsiewa
ne przez wszystkie h itle row sk ie  
szczekaczki i poparte przez a- 
gentury „rządu“ londyńskiego 
w k ra ju  i na em igracji. Z tą 
samą nienawiścią i pogardą od
rzuca naród polski blazóńskie 
naśladownictwa goebbelsow- 
skie j propagandy przez im pe
ria lis tów  am erykańskich. Od
powiedzią narodu polskiego jest

Zygmunt

dalsze, jeszcze mocniejsze za
cieśnienie więzów Ize Zw iąz
kiem  Radzieckim, k tó ry  k rw ią  
m ilionów  swych najlepszych 
synów przyniósł Polsce wolność 
spod jarzm a h itle row sk ich  m or
derców, sprawców ohydnej 
zbrodni ka tyńsk ie j i w ie lu  in 
nych m ordów ludobójczych, 
k tó ry  swą bezinteresowną po
mocą um ożliw ia Polsce budo
wanie nowego, szczęśliwego, 
socjalistycznego ustro ju .

Haniebne fiasko
Organizatorzy prow okacji, im - 

periahści amerykańscy zapląta li 
się w  sieci swych własnych 
k łam stw  K om prom itac ja  ich 
jest tak widoczna i tak... n ie
wygodna, że nawet em igracyjne 
pism aki zaczynają z ubolewa- 
niern kręcić głową. N ow ojorski 
korespondent „organu“  „rządu“ 
londyńskiego „D zienn ika Pol
skiego“  Yolles ze zgrzytaniem  
zębów musi przyznać: „ Wszyst
ko ma swoje granice i istnieje 
obawa, ze komisja, niezmiernie 
czuła na reklamę i szukająca 
rozgłosu, może przeciągnąć s t ru 
nę. Sprawa zamaskowanego 
świadka wywoła ła niesmak... Te 
same pisma, które pod p ie rw 
szym wrażeniem zamieściły z 
zachwytem fotografię osobnika 
z poszew!cą od poduszki na gło
wie i  z sowieckim pistoletem w  
rękri poczynają obecnie w y k a 
zywać pewną ostrożność, po
wściągliwość i nieufność. Oczy
wiście nie jest jeszcze za późno 
i komisja katyńska ma dość cza
su na naprawienie szkody... Do
brze też się stolo, że po incy
dencie z zakapturzonym świad
kiem komisja zawiesiła swe 
działanie..."

P. Yolles, acz z niechęcią 
przyznaje, że reżyserzy kom e
d ii po uszy ugrzęźli w błocie za
aranżowanej przez siebie p ro
wokacji. Tak samo zresztą jak  
i autorzy inne j prow okac ji 
— procesu „M iędzynarodów ki 
Zdra jców “  w Paryżu, k tórych 
główny „oskarżycie l“ , szpieg h i
tle row ski Kow alew ski i świadek 
„ko ro nn y“ M iko ła jczyk  uc iek li

B ro n ia re k

z rozprawy, gdy na sali z ja w ili 
się św iadkow ie z Polski.

Podejrzane spotkania 
w Korei

Nie udało się i nie uda im pe
ria lis tom  am erykańskim , bez 
względu na prowokacje, do ja 
kich by się nie ucieka li, ukryć  
ich p o lity k i agresji, zbrojeń i 
przygotowań wojennych. Zbyt 
jaskraw o przem awiają przeciw 
n im  — fakty.

W Kore i, amerykańscy in te r
wenci szykują się do nowych 
aw antur. W tych to celach, 
ja k  donosi londyński „D a iiy  He
ra ld “  ma się spotkać Trum an 
z gen R idgw ay‘em, hersztem 
agresorów w Kore i a m in ister 
spraw zagranicznych USA Ache- 
son ma przeprowadzić rozmowy 
z dowództwem w ojskow ym  w 
tym  k ra ju . Ła tw o domyśleć się 
charakteru tych rozmów jeżeli 
weźmie się pod uwagę uporczy
wy sabotaż am erykański w 
Panmundżon i kontynuowanie 
zbrodniczej w o jny bakte rio lo 
gicznej w Korei.

Churchill demaskuje Attlee
W polityce rozszerzania agre

s ji na Dalekim  Wschodzie, w ier 
nym  sojusznikiem  Stanów Z jed 
noczonych jest W ielka B rytan ia  
Zarówno konserwatyści jak i ich 
lo ja lna „opozycja“  — labourzy- 
ści. w brew  szumnym dek la ra 
cjom, obliczonym na oszukanie 
op in ii publicznej, jadą tu — na 
jednym  koniku. K iedy labourzy 
ści — obaw iając się oburzenia 
społeczeństwa próbow ali wm ó
wić. że nigdy z tą po lityką  nie 
m ie li n ic wspólnego — C hur
ch ill s tw ie rdz ił, że jego 
program  zbro jen iow y oparty 
jest... na program ie zbro jen io
wym  labourzystów. W ten spo
sób labourzyści b ry ty jscy  raz 
jeszcze zostali zdemaskowani 
jako w ie rn i w ykonaw cy roz
kazów „bossa“  z Waszyngtonu, 
nie ustępujący w  swej pro w o
jenna^ polityce ani na jo tę  — kon 
serwatystom. U jaw n ien ie  tych 
„re w e la c ji“  zaostrzyło ferm ent 
w  P a rtii Pracy. W czasie gto-

K r z y ż e  Z as łu g i za dobrą pracę

Krystyna Lopienowa, średniorolna chłopka z gromady Jankowice pow. Grudziądz (z prawej)  
i Zofia Świeradowa, średniorolna chłopka z pow. Czarnków w o j  poznańskie zostały odznaczone 

Z ło tym i K rzyżami Zasługi za aktywną pracę społeczną
Foto C A F  — Z . W dowłńskl

sowania nad zbro jeniową „b ia 
łą księgą“  rządu bryty jsk iego, 
55 posłów labourzystowskich 
dem onstracyjn ie glosowało prze
ciwko. Reszta labourzystów 
wstrzym ała się od głosowania

Pinay — Petain — 
de Gaulle

K ryzys „a t la n ty c k ie j"  p o lity k i 
zbrojeń i nędzy da ł się od
czuć na jbardz ie j we F ranc ji, 
gdzie przesilenie rządowe spo
wodowane niesłychanie rozdę
tym  budżetem zbro jen iow ym  
trw a w dalszym ciągu. Zaprze
dana am erykańskim  im p e ria li
stom reakcja francuska stara 
się wykorzystać ten kryzys 
w celu utorowania drogi de 
G auile 'ow i. W tym  celu m isję 
utworzenia nowego rządu po
wierzono n ie jak iem u panu P i
nay, jednem u z najb liższych 
niegdyś współpracow ników
zdra jcy Petaina a obecnie — 
zwolennika de G au llea . Rów 
nocześnie reakcja lansuje hasto 
„jedności narodow ej“ podchwy 
cone przez gau llis tów  i poparte 
przez... praw icow ych soc ja li
stów. Pod tym  to hasłem k ry je  
się fo rm u ła , która  ma um ożli
w ić — ty ln y m i schodami — po
wołan ie faszystowskiego gene
ra la do rządu.

A le na drodze de G aulle 'a do 
w ładzy staje przeszkoda, która 
para liżu je  w y s iłk i reakcji: Na 
ród francuski w w ie lk ich  de
monstracjach i stra jkach p ro te 
stacyjnych domaga się zagro
dzenia drogi faszyzmowi i u tw o
rzenia rządu pokoju.

Podróże Eisenhowera
i haniebny w erdykt

W ostatnich dniach agencje 
prasowe doniosły o licznych po 
dróżach gen. Eisenhowera po 
kra jach basenu śródziem nom or
skiego i B liskiego Wschodu. Ce
le tych podróży odsłania paryski 
„M onde“ , k tó ry  pisze, że „w iz y 
ta w Ankarze  (od k tó re j gene
ra l rozpoczął podróż) stanow i 
pierwszą fazę przygotowań w  
zakresie obrony  (czytaj: agresji) 
Bliskiego Wschodu".

Z A nka ry  Eisenhower udał 
się do Aten, gdzie k rw a w y  re 
żim monarcho-faszystowski w i
ta go p raw dziw ie  po katowsku 
w yrok iem  śm ierci na 8 bohate
rów  narodu greckiego, pa trio tów  
i bo jow n ików  o wolność tego 
k ra ju  — Nikosa Belojannisa 
członka KC KP G recji i tow a
rzyszy. Ten haniebny i bez
w stydny w e rd yk t w yw o ła ł po
wszechny gniew i oburzenie ca 
le j postępowej ludzkości 
O krzyk  „u ra tow ać Belo.janni- 
sa!“  rozlega się w  całej E uro
pie, a rząd grecki i O rganizacja 
Narodów Zjednoczonych o trzy 
m ują tysiące protestów  i ape
lów  o cofnięcie haniebnego wy 
roku. ...

\V obronie szczęścia 
i pokoju

Szczególnie wzruszająco brzmią 
siowa apelu m atk i Belojannisa 
skierowanego do towarzysza 
Stalina. Rozumieją je j ból m at- 
k i-K o reank i, k tó rych  dzieci g i
ną od bomb am erykańskich i 
am erykańskich zarazków Rozu
m ieją .jej ból kob ie ty Vietnamí) 
i M ala jów , Tunisu i Maroka 
G recji i H iszpanii, k tó rych  mę 
zowie, synowie, bracia giną w 
walce z oprawcam i, kolon izato
ram i i faszystami. Rozumieją 
ten ból, choć przestał on być ich 
udziałem, kob ie ty k ra jów  w o l
nych, budu jących swą nową 
szczęśliwą, socjalistyczną p rzy 
szłość. 8 marca w M iędzynaro
dow y Dzień Kobiet — m atki, 
żony, córki, kob iety wszystkich 
k ra jó w  — i tych walczących o 
w yzw olenie i tych, k tóre już 
w yzw olenie w yw a lczy ły  — za 
dem onstru ją raz jeszcze Swą 
niezłom ną wolę w a lk i o pokój, 
wolność, o szczęście całej ludz
kości.

W  S T O L I C Y
Na cześć 6 0 - le c ia u ro dz in  tow arzysza  B ie ru ta  

i Św ię ta  1 M a ja

Załogi budujące osiedla na Grocbowie 
zaoszczędzą ponad 30 tysięcy roboczogodzśn
Załogi budujące osiedla 

mieszkaniowe na Grochówie I I  
i I I I  podję ły na cześć 60 rocz
nicy urodzin tow. Bolesława 
B ieruta i Święta 1 M aja wiele 
zobowiązań długofalowych, k tó 
rych . wartość przekracza 220 
tysięcy złotych.

Do końca kw ie tn ia  br. na ba
zie zobowiązań podjętych przez 
załogi, oddane zostaną przed 
term inem  144 izby mieszkalne,

a plany miesięczne w  m arcu i  
k w ie tn iu  przekroczone zostaną 
o 2 prócent. Zaioga postanow i
ła do końca kw ie tn ia  zaoszczę
dzić 58 m etrów  sześciennych 
drewna, 270 k ilog ram ów  gwoź
dzi i 450 k ilog ram ów  cementu. 
Ponadto załoga zaoszczędzi o- 
gółem 30.070 roboczogodzin.

Załogi budowlane obu budów  
podję ły zobowiązania oszczęd
nościowe do końca bieżącego 
roku. (z)

Ozdobne bariery ochronne na placu MDM
Jedna ze spółdzielni pracy w 

W arszawie przystąp iła do w y 
konyw ania siupków ozdobnych, 
które  podtrzym ywać będą ła ń 

cuchy ochronne na placu M DM . 
S iupków  tak ich  będzie na tym  
placu 200. (i)

Komisje porządku publicznego przy DRN 
rozpoczną wkrótce działalność

Przed k ilk u  m iesiącam i zo
stała powołana przez Stołeczną 
Radę Narodową kom isja  po
rządku publicznego. Kom isja 
ta m im o swego stosunkowo 
kró tk iego istn ien ia  przejaw ia 
dość aktyw ną działalność doko
nując szeregu lu s tra c ji w tere
nie.

Ponieważ życie w ykazało ko-

| nieczność istn ien ia  takich ko - 
| m is ji również na szczeblu 
dzie ln icowych . rad narodowych 
wobec tego na najb liższych se
sjach, k tó re  odbędą się w  m ar
cu — na porządku dziennym  
obrad tych sesji stanie rów nież 
sprawa powołania kom is ji po
rządku publicznego przy ra -  

1 dach dzie ln icowych. (i)

U N IA  „12“ K U R S O W A Ć  B Ę D Z IE  
R Ó W N IE Ż  W  N IE D Z IE L Ę

D yrekc ja  M P K  zaw iadam ia, źe od 
niedzie li dn. 9 bm, wozy Unit tram 
w ajow ej łączącej Pelcowizne
z Żer ■anieni W schodnim be da kurso  
wać rów nież w  niedzie le  i święta  
w godzinach od 1? do 21, a od pn- 
n ied zią łku  dn. to bm . w  godzinach 
od 5. do 23.

Obie te zm iany zostają w p ro w a
dzone ty tu łem  próby.

O D C Z Y T  W IN S T Y T U C IE  
P O L S K O -R A D Z IE C K IM

W sobotą dn. 8 bm. o godz. 19 w 
"ali Tnstytutu Polsko-Radzieckiego  
p rzy  ul. Foksal 10 tow. A lb e rt M o r

dki wygłosi odczyt ,,Fo rm y pracy  
ku ltu ra ln o -ośw iato w e j w ZS R R “ .'

W Y W IE S Z K I O D Y Ż U R A C H  
C HTRIJR G IC  Z N  Y  C II

W ydzia ł Z d ro w ia  P rezyd ium  St, 
R. N. k o m u n iku je , że a k tu a ln y  roz
kład ostrych dyżurów  ch iru rg icz
nych jest w yw ieszony w izb ie  p rz y 
cięć, kan celarii i p o rtiern i każdego  
szpitala • w  w  ar s z a w  i e . w P o g o tow i u 
R atu nkow ym  przy ul. Hożej 56 oraz  
w  każdej aptece na terenie m iasta. 
Personel w ym ien ionych  w yże j za 
k ładów  zobowiązany jest do udzie
lania osobom zainteresow anym  do
k ładnych in fo rm a c ji w spraw ie pe ł
n ien ia - w  danym  dniu ostrych d y -  
żu rów chiru  rg icznych.

T K A T W V
Polski —; ..S prytna wdówka** — 

g. 19. K am e ra ln y  — ..Eugenia G ra n 
dę!" — g. 19. N arodow y - -  ..S u łkow 
sk i“ g. 19. N ow y — „Uczone bia
łog łow y“ -g 15.30 i 19. Powszechny  

- ..Szczęście F ra n ia “ — g. .15.30 
..Panna bez posagu“ g. 19. Domu 
W ojska Polskiego — ,,T a jn a  w o j
na“ — g. 19. Syrena — ,,To się Do
każe...“ g. 19.15. N ow e j W arszawy
— ..M ind ow e“ — g. 19. M uzyczny — 
..O jciec debiu ta n k i"  — g. 19. W spół
czesny — ..Pro fesja pani W a rre n “

g. 19. A teneum  — ..Pociąg do 
M a rs y lii“ — g. 19. La lka  — (sala 
C D D ) — ..M ac ie j K łosek“ — g. 17 
Opera — „H arnas ie“ i Serenada“ — 
g. 19. S a tyry k ó w  — (K ono pnick ie j 6)
— ..O bieżdżaln ia społeczna“ —g. 19.30 
G u liw e r — „ T rz y  pom arańcze" — 
g. 17.30.

K I M A
M oskwa — ..P ierw sze dn i“ —- g 

14,15, 16.30. 18.45. 21. P a llad ium  -  
Sukces A nny Sza bo" — dodatek  
Jedna z w ie lu “ — g. 15, 17, 19, 21 

A tla n tic  — ..Bez adresu“ — g. 11. 
15, 17, 19. 21. Praha — ..P ierw sze dn i“
— g. 14.15. 16.30, 18.45, 21. Polonia
— ,,A la rm “ — g. 18. 18.15, 20.30. (k i
no Polonia w yśw ietla  dodatkow y  
f ilm  codziennie — g. 14. „ D ziewczęta  
z. ba le tu“ ). Stolica — ,,Za łoga" — g. 
14. 10. 18, 20. W —Z  „P okolen ie  zw y 
cięzców" — g. 14, 16, 18, 20. 1 M aj
— „C ien ie  na torach" — dodatek  
„ Ż e ra ń " ' - -  g. 14, 16. 18, 20. Ochota
— ..Grzesznicy bez w in y "  - -  dodatek  
„P rzeg ląd  sportow y" — g 14, 16. 
18, 20. Syrena — ..N iedźw iedź" — 
dodatek „D ziadek do orzechów " — 
i „G rzech“ — g. 15, 17, 19, 21 tę c z a
— „P oddany" — g. 13.45, 16. 18.15 
20.30. L o tn ik  -  „M ałżeństw o K a ta 
rzyn y"  — dodatek „S krzyd la ta  
m łodzież" — g. 17 i 19.

M U Z E U M  N A R O D O W E  
W ystaw a „W iek  Oświecenia w  P o l
sce“ — czynne codziennie w  godz 
od 10 do i 5. W czw a rtk i, n iedziele  
i św ięta w godz. od 10 do 19. W 
poniedziałki i dni poświąteczne m u
zeum  nieczynne.

R A n I 0
N IE D Z IE L A  9 M A R C A  

Program  I  — na fa li 1322 m. 
P rogram  dnia 7.20, 14.00. W iado

mości-  6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00
20.00, 23.00.

6.05 M u zyka . 7.25 K oncert ro z ry w 

kow y, 7.55 K a len d arz  R ad iow y, 3.10 
Od m elodii do m elod ii. 9.00 Odpo
w ied zi „F a li 49“ , 9.10 Aud. dla w y
kładowców. kursów p a rty jn y c h  I I  
stopnia. 9.80 D la każdego coś m iłe 
go, 10.30 A ud. dla w o jska. 11.15 Z 
c yk lu : „B adan ia  nad przeszłością  
państwa polskiego" — pogadanka  
dr. J. K am iń sk ie j p .t. „ W y k o p a li
ska w  G dańsku“ , 11.30 Beethoven  
Sonata d-m oll w  w y k . R. Sm en- 
d zian ki, 12.1"» P rzerw a, 14.05 A iuT- 
dla wsi, 15.15 M elod ie ludow e do 
tańca, 15.45 Gawęda przyrodnicza  
M . Toneckiego, 16.20 „Nasze chóry  
śp iew ają", 16.40 R ecital skrzypcow y, 
17.00 Felieton. 17.10 Opera ... „Euge
niusz O n iegin" — P. C za jko w sk ie 
go,’ 19 40 „Pan Tadeusz" — poem at 
A, M ick iew icza , 20.35 Gra O rk . Tan . 
P. R. pod dyr. J. C ajm era , 21.no Re
portaż z im ow y — scenka s łuchow i
skowa H . W ie low ieysk i e j. 21.40 „N a  
fa li hum oru i s a ty ry " , 22,00 W iado
mości sportowe z całej Polski, 22.30 
Pieśni, 23 10 M uzyka  taneczna.

Program  I I  — na fa li 367 m .
Program  dnia 6.55, W iadom ości, 

t f  rfłg r.tfyr, - rr.xM\ ïinuv, Tfu.Ar, ¿r.w , 
23.30.

6.05 M uzyka  ro zryw ko w a , 7.25 
K once r t  rozr y w  kow y , 7.55 K alen darz  
R adiow y, 8.20 M uzyka, 8.30 W szech
nica R adiow a,, 8.50 M uzyka . 9.00 
Daw na m uzyka n iem iecka, 9.30 Aud. 
dla dzieci, 9.45 „W ieś tańczy i śpie
w a", 10.00 Przeg ląd prasy stołecz
nej, to.05 S krzyn ka  ogólna P. R. w  
oprać. T. K rze m ie n ia . 10.20 K oncert 
z c yk lu : „Tydzień  M uzyk i R um uń
skiej w Polskim  R ad io“ , to.50 Z cy
k lu : „Robotnicze Zesp. Ś w ietlicow e  
przed m ik ro fo n e m “ . 11.10 Poezja i 
m uzyka. 11.40 S krzyn ka  W szechni
cy R ad iow ej. 12.15 Poranek sym f. 
13.15 „P rzem ysł d rzew ny“ — pog. 
inż. G rochowskiego z c yk lu : „N o 
wości techniczne i naukow e“ , 13.25 
K oncert rozryw kow y . 14.00 Aud. l i 
teracka, 14,15 P iosenki w w y k . Chó
ru E ryan a, 14.30 Recenzja, 14.45 T y 
godnik w arszaw ski. 15.00 „Ś p iew a
m y pieśni i p iosenki“ , 15.15 Aud. 
dla dzieci —- K ozetta — słuch. wg. 
W . Hugo. 16.00 Zagadka naukow a  
w oprać. dr. .1. Żabińskiego, 16.20 
K oncert Chopinow ski, 16.50 Fe lie 
ton, 17.20 M elod ie  taneczne w  w yk . 
Zesp. Instrum enta lnego  p.d. J. H a 
ralda. 13.00 „R ew izor“ — kom edia  
M . Gogola. 20.00 Koncert dawniej 
m u zy k i po lskiej, 20.30 „Na fali hu
m oru i s a ty ry “ . 21.30 W ieczorna se
renada, 22.00 W iadom ości sportowe  
?. całej Polski, 22.40 Aud. z cyk lu : 
K oncerty  na in stru m en ty  solowe i 
ork . 23.10 U tw o ry  kam eralne  i sym f. 
kom p. operow ych.

KOBIETA W LITERATURZE POLSKIEJ
Adam M ick iew icz w  „S k ła 

dzie zasad Legionu“  głosił w 
1848 r.: „Towarzyszce żywota, 
niewieście, b ra terstw o i obyw a
te lstwo, równe we wszystkim  
praw a“ . Pisarz, k tó ry , gdy że
gnał przeszłość, s tw orzy ł n a j
piękniejszy. portre t dziewczyny 
z dawnej epoki, kob iety, dobro
w o ln ie  poddającej się męskiej 
w o li — Zosię z „Pana Tadeu
sza“  — ten sam pisarz, gdy 
wspom inał swą współczesność, 
ukazał postać tak bohaterską 
jak  Em ilia  Plater, powstańczy 
pu łkow n ik , a gdy wzrok obra
cał w przyszłość dostrzegał los 
kobiety jedyn ie w  ca łkow itym  
rów noupraw nien iu z mężczyz
ną. we wzięciu przez kobiety 
rów ne j z mężczyznami za losy 
świata odpowiedzialności.

Lecz, by słowa poety mogły 
oblec się w ciało, m usia ły sie 
w p ierw  czasy odm ienić i musiai 
odm ienić się ustrój. Kpbie- 
ty  ze środowiska szlachty i bur- 
żuazji to byty — by sięgnąć 
do lite rackiego wzoru — panny 
Izabelle Łęckie, próżne i po
wierzchowne. a obok nich po
wielane sery jnym  wyrobem  ko- 
b ie ty -„a n io iy ‘‘, najrozmaitsze 
M aryn ie  Połanieckie — też w 
gruncie rzeczy burżuazyjne la l
k i, choć „z sercem“ .

Życie niosło zmiany i kobiety 
coraz czynniejszy b ra ły  udział 
w  działa lności społecznej, w 
walce o postęp. L ite ra tu ra  rea
lizm u krytycznego daje w u- 
biegtyr.i w ieku częsty wyraz 
przem ianom obyczajowym  i 
społecznym. Już u Kraszew
skiego znachodzimy pewne no
we typy  kobiece, ba. w „Sza
lone j“  ukazuje Kraszewski 
pierwszą w  lite ra tu rze  polskie j 
rew oluc jon is tkę  społeczną, k tó 
ra nawet walczy na barykadach 
K om uny P arysk ie j: stary au

to r opisuje ją  z pewnym  prze
rażeniem ale in s tyn k t realisty 
nie pozwala mu niechęci za
m ienić w potępienie,

A  później po jaw ia ją  się po- 
zy tyw is tk i Orzeszkowej, eman
cypan tk i Prusa, urzekające en
tuz jas tk i Żeromskiego, odważne 
re fo rm a to rk j Zapolskiej. I obok 
nich w iele p ięknych, pozytyw 
nych postaci kob ie t z ludu, bo
haterek żm udnej, codziennej, 
szarej ale społecznie wartościo
wej pracy Również w okresie 
dwudziestolecia m iędzywojen
nego w lite ra tu rze  polskiej 
nie brak pozytywnych, postę
powych postaci kobiecych 
chociaż z na tu ry  rzeczy główny 
nacisk kładą wówczas pisarze 
postępowi na akcenty k ry ty k i 
społecznej w stosunku do kobiet 
ze szlachty i bu rżuazji (Żerom 
ski w „P rzedw iośn iu “ !); pisa
rze .wsteczni szli w tych latach 
w kreślen iu typów  kobiecych 
szlakiem Kadena Bandrowskie- 
go (M aryśka z „L u k u " , Zuza z 
„Czarnych skrzyde ł“ ).

Okres bu rżuazyjne i emancy
pacji kobiet w yda ł w Polsce ja 
ko dzieło reprezentacyjne „E- 
m ancypantk i“  Prusa, kobiety 
ograniczone w  klasowym  w i
dzeniu, m im o elementów postę
pu w ich działalności. Co w ię
cej. okres ów s tw orzy ł takie 
postacie, jak  Siłaczkę czy Annę 
Jaskrowicz. u Żeromskiego. W y
starczy przypom nieć, że Anna 
w „G rzechu" decyduje się na 
porzucenie swej klasy i zer
wanie z nią i że dąży do z b li
żenia się do klasy robotniczej, 
by docenić, ja k  śmiało rzuto
wał los kob ie ty Żeromski.

A le tymczasem • po ja w ił się 
ieszcze jeden typ  kobiecy w 
Polsce: pełnowartościowej, św ia
domej kob ie ty  - proletariusz.!?!, 
walczącej nieugięcie o inny,

lepszy św iat. W łaśnie w tym  
samym czasie, gdy naiwna M a
dzia Brzeska i znużona pani 
La tte r nadawały w ie lk ie j po
wieści Prusa ty tu ł „Em ancy
p a n tk i" — inne kobiety, często 
bezimienne, towarzyszyły W a
ryńskiem u i pro le tariatczykom  
w ich p ion ierskie j walce o no
wą Polskę i do tych kobiet, dó 
tak ich  kobie» m iała należeć 
przyszłość. Życie przewyższyło 
Siiaczkę i A nnę ’ po uw ięzieniu 
W aryńskiego i później K u n ic 
kiego, niestrudzonym organiza
torem W ielkiego P ro le taria tu  i. 
duszą jego działalności stała się 
prosta nauczycielka M aria Bo- 
huszewicz, póki i je j nie uw ię
ziono i nie zesłano na rychłą 
śmierć A potem weszła do h i
s to rii Róża Luksem burg, orzeł 
rew olucji, i w iele kobiet u je j 
boku, . walczących o socjalizm  
Na ukazanie takich kobiet w 
lite ra tu rze  polskie j jeszcze cze
kamy.

*

Piórem Lenina wysunęła par
tia  b o lsze w ia .» żądanie „zn ie 
sienia wszystkich bez w y ją tku  
ograniczeń praw  politycznych 
kobiet w porównaniu z p ła w a 
mi mężczyzn“  Polska L,udowa 
zrealizowała i ten punkt progra
mu rew o luc ii p ro le ta riack ie j 
Deklaracja Ideowa PZPR w y 
mienia pośród na jważniejszych 
7,dobyczy dem okracji indow ej w 
Polsce „poprawę położenia ko
biet pracujących“ . To skromne, 
m aksym alnie zwięzłe s fo rm u ło 
wanie w yraz iło  jedną z n a j
głębszych przemian, jak ich  na
sze pokolenie jest świadkiem. 
Los kob ie ty odm ien ił się w 
każdej rodzinie, w każdym dniu 

. je j życia Hasło S talina „szero- 
! ko otworzyć drogi przed robot- 
! n icam i i chłopkam i, k tóre wraz

z pa rtią  , budu ją  nowe życie“ , 
stato się rzeczywistością w k ra 
jach dem okracji ludowej, a sło
wa p ro je k tu  K on s ty tu c ji Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludowej, 
mówiące o kobiecie („ma równe 
z mężczyzną prawa we wszyst
k ich dziedzinach życia pań
stwowego, politycznego, gospo
darczego, społecznego i k u ltu 
ralnego“ ), są prostym  po tw ie r
dzeniem przełomu, którego 
szczęśliwe sku tk i obserwujemy 
na każdym  kroku.

Sięgamy po skrom ną książkę, 
pisaną bez pretensji do lite rac- 
k ' 'o opracowania, stanowiącą 
zbiór k ró tk ic h  reportaży, nawet 
nie zawsze pisanych z polotem 
— po książkę . „K ob ie ty  nowej 
Polski". Zna jdu jem y w niej sy l
w e tk i k o b ie t. n iewyim aginowa- 
nych. praw dziw ych, kobiet, k tó 
re znamy, z k tó rym i nieraz mo
żemy się zetknąć osobiście, a 
może wspólni-^ z n im i praco
wać. Są wśród nici) Aniela K a 
łuża i Halina L ip ińska, in ic ja 
to rk i współzawodnictwa m ło
dzieżowego na w ielu krosnach, 
i działaczka chłopska, organiza
torka spółdzielni p rodukcyjne j 
M aria Iskra, i towarz.ysz-doktór 
A ntonina Świerczewska, i tra k - 
torzystka A leksandra Macie
jewska, i in s tru k to r-p ilo t Irena 
Sosnowska i wiele, w iele in 
nych kobiet, k tó rych  dzie
ciństwo by!o nędzą i po
niew ierką. a które dzisiaj „w raz 
z pa rtią  budu ją nowe życie", 
przeobrażającego się narodu.

Taka jest rzeczywistość. A je j 
lite ra tura?

Powiedzmy otwarcie : w uka
zywaniu kobiety współczesnej 
lite ra tu ra  nasza nie nadąża za 
tempem, doniosłością i głębią 
przemian Ima się nieraz prób 
pokazania nowej kobiety w no
wej Polsce, ale na ogół poza

m n ie j czy bardziej udane próby 
nie wyszła. Kobieta burżuazyj- 
na, kobieta z epoki nieróbstwa 
i psychoanalizy znalazła w lite 
raturze stokrotn ie wypieszczony 
w izerunek — kobieta współ
czesna, towarzyszka pracy męż
czyzny na każdym polu, ma już 
niejeden portre t lite rack i, ale 
każdemu coś brakuje, żaden nie 
jest jeszcze pełnym portretem , 
w pełni godnym rzeczywistości 
Pod tym  względem lite ra tu ra  
radziecka, tak bogata w posta
cie kobiet nowego ustro ju , nie 
stała się jeszcze dla nas dosta
tecznym bodźcem i wzorem, nie 
mamy jeszcze twórczego po l
skiego odpowiednika „T ow a rzy 
szki A nny“  czy kobiet ze „Ż n iw “  
i „Da leko od M oskw y“ ...

Żyw o i plastycznie rysu ją  się 
w naszej lite ra turze kobiety z 
okresu okupacji. Bohaterstwo 
M ałgorzaty Fornalskie j, jednej 
z na jo fiarn ie jszych bo jow ników
0 nową Polskę, bohaterstwo 
H anki Saw ickie j, pierwszego 
przewodniczącego ZW M , boha- 
terstw o Lucyny Herz, ginącej w 
walkach o Warszawę, czv setek
1 tysięcy innych kobiet, życiem 
okupujących wyzwolenie, nie 
znalazło jeszcze dostatecznego 
odzwierciedlenia w literaturze, 
aie wartościowych prób nie b ra
k ło  ( „K ra ta "  G ojaw iczyńskie j) 
M am y 'też  u tw ór, specjalnie po
święcony opisow i przemian ko
biety z in te ligenc ji mieszczań
skie j, k tóra w okresie okupacji 
zna jdu je  swą drogę do klasy ro
botniczej („Powieść o Annie ' 
J, D ziarnow skie j) A z okresem 
zbro jne j w a lk i o wolność zw ią
zana jest też w ie lka try log ia  
Wandy W asilewskiej, k tó re j dw ie 
części znane są już  w Polsce 
(„P łom ień na bagnach", „G w ia 
zdy w  jeziorze“ ). G łówną posta
cią całej try lo g ii jest, ja k  w ia 
domo. kobieta, Jadwiga Choży- 
n iakowa, żona osadnika w o j
skowego na Polesiu W ostatniej 
części t ry lo g ii („Rzeki płoną“ ),

Jadwiga przechodzi w ie lką  ewo
luc ję  po lityczno-ideową, uczy 
się prawdziwego pa trio tyzm u, i 
w 1944 roku staje w Lu b lin ie  do 
wytężonej pracy dla dobra od
rodzonej, ludowej ojczyzny.

M ocnym postaciom kobiet 
walczących o w yzw olenie brak 
dotychczas w łaściwego odpo
w iednika, jeśli chodzi o rolę ko- 
biet,V w dzisiejszym budowaniu 
Polski ludu i socjalizm u.

W spominają o nowej kobiecie 
przede wszystkim  reportażyści, 
także ci, którzy są nie ty lk o  fo
tografam i m igawek i momentów, 
ale artystam i, dobiera jącym i we
dle; swego upodobania tło, obie
k ty , modele. Znajdz iem y n ie 
jedną sy lw etkę nowej ko
biety po iskie j w szkicach Ja- 
rochow skie j czy Zalewskiego, 
tak jak  tra f i się nam interesu
jąca, nowa sy lw etka kobieca w 
powieści Ścibora-Rylskiego i 
n iek tórych innych współczes
nych autorów. Trzeba jednak 
stw ierdzić, że pisarze z niepo
równanie większą chęcią poka- 
zują przem iany ustro ju  i naro
du na przykładach przemian 
i dzie jów  mężczyzn.

Nawet w utw orach, gdzie 
sam tem at narzuca autorow i 
rów noupraw n ien ie  kob ie ty z 
mężczyzną, nawet w takich l i 
tworach kob ie ty stanowią ra 
czej drugoplanow y składn ik 
treści. Tak — dla przyk ładu — 
w „N ow ym  m urze“  Hussarskie- 
go w indz ia rka  Leonka i in ży
n ier M onika całkiem  bledną 
przy męskich bohaterach u tw o
ru.

Stosunkowo na jpe łn ie j na ry 
sował postać współczesnej ko
biety i zachodzących w nie j 
przemian społecznych M arian 
Brandys w „Początku opowie
ści“ . M ura rka Stefka W ięcków- 
na to postać w utworze jedna z 
najważniejszych. Posiada ona 
świadomość klasową, kocha 
swoją pracę i nie chce je j po
rzucić nawet dla ukochanego

chłopca, k tó ry  uczy się na in 
żyniera, a będąc sam z m u ra r
skie j rodziny chciaiby; S tefkę 
zabrać z budowy. Niezłomna 
postawa dziewczyny, k tó ra  po
stanawia pięćset m ura rek w y 
uczyć zawodu, zmienia Walasz- 
cayka i pozwala mu dostrzec 
własne błędy, staje się czynn i
kiem  decydującym  w rozw oju 
bohaterów „O pow ieści“ .

Brandys dał dobry początek, 
ale w lite ra tu rze  powieściowej 
są to dopiero pierwsze jaskó łk i, 
zapowiadające wiosnę. W tych 
w arunkach pierwszeństwo w u- 
kazaniu nowej kob ie ty, je j 
ideologicznego dojrzewania, 
przypada lite ra tu rze  dram atycz
nej. Tu ju ż  wolno m ów ić o 
czymś więcej n iż o pierwszych 
jaskółkach — wśród współcze
snych sztuk polskich spotyka
my już  u tw ó r, którego cen tra l
ną postacią jest pozytywna, po
stać kobieca, w k tó rym  kobie
ta ma taką rolę, jaka nie raz 
jeden przypadła je j ju ż  w ży
ciu i coraz częściej p rzy
pada. Mowa o sztuce „Z w y 
cięstwo“  Janusza W arm ińskie
go, która, grana w . k ilk u  tea
trach terenowych, zagrana bę
dzie niebawem i w Warszawie.

„Z w yc ięs tw o“  'poprzedziło k i l 
ka innych sztuk, w  których 
współczesnej kobiecie polskie j 
oddano lite racką spraw ied li
wość. Hania Tokarek w „D o 
brym  cz łow ieku“  G ruszczyń
skiego. Kolasowa w  „A w ansie " 
Żó łk iew skie j, Anna D anie lak w 
„Trzeba było  is k ry "  Pasterna- 
ka, doktór Anna Leśna w sztu
ce pod tym  ty tu łem  K rz y w ic 
k ie j — to kob ie ty, dzielące z 
mężczyznami ich tru d y  budo
wania nowej ojczyzny, ojczyzny 
ludzi pracy. Rola tych kobiet 
nie jest może równa ro li mę
skich bohaterów, ale nie jest 
epizodyczna, nie jest podrzęd
na, W ystępują one jako tow a
rzyszki pracy mężczyzn, i  sta

nowią ważny, czasem decydują
cy czynnik akc ji.

„Z w yc ięs tw o“ . 1ak w iem y, 
jest sztuką o założeniu spół
dzie ln i p rodukcy jne j. A więc — 
środow isko w ie jskie . A  więc 
środowisko, w k tó rym , wedle 
rozpowszechnionych m niemań, 
w ie le się jeszcze u trzym u je  po
glądów o potrzebie upośledza
nia kobiet, 1 w łaśnie z głębokie j 
wsi czerpie W arm iński przyk ład 
bo jowej, przodującej ro li ko
biety. P rzyk ład tym  cenniejszy, 
że A nton ina P ietrzak, k tó ra  
dzięki swej niespożytej energii 
doprowadza, m im o gwałtownego 
oporu ku łaków  i słabej przez 
ja k iś  czas pomocy nawet ze 
strony m ie jscowej organ izacji 
pa rty jne j, do założenia spół
dzie ln i, nie jest. osamotniona, 
nie jest jak im ś dziw nym  w y 
ją tk iem , że, przeciwnie, g rupu
je koło siebie ak tyw  kobiecy, 
ukazując do ja k  pom yślnych re 
zu lta tów  dla catei społeczności 
mogą doprowadzić kobiety, 
świadome obow iązków społecz
nych i zadań społecznych.

W zw iązku z dyskusją konsty
tucy jną  nap ływ a ją  do gazet w 
w y ją tkow o  w ie lk im  procencie 
lis ty  i wypow iedzi kobiet. Tych 
kob ie t nowej, Ludow ej Polski, 
k tó ra  zrew olucjonizowała ró w 
nież życie kobiety. Część tych 
lis tów  zna jdu jem y w prasie, 
tworzą one poryw ający i im po
nujący obraz roli- kob ie ty we 
współczesnej Polsce Z tych m a
te ria łów  powinno się czerpać 
obiema garściami. Życie odsła
nia tysiące tem atów, z k tó rych  
każdy jest kopaln ią dla pisa
rza. każdy jest obrazem Nowe
go. Życie dziejące się wokół nas 
nieustannie wzywa lite ra tów  do 
dalszego, śmiałego posuwania 
się po drodze, na k tó re j poczy
n ili już  tak pomyślne pierwsze 
krok i.

J. A. SZCZEPAŃSKI
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